Nr. 45. 


sam prenumeraty w Krakowie | as 


prowincyi: 

z odnoszeniem i przesylka pocztowa 
Kwartatnie ИКТ 

K 350 


*Pólrocziiie - 


łosznie - ~ > 

W Niemczech i w innych Pañatwach 

Związku poczt: kwartalnie - K 260 
Rękopisów wię nia тутса. 


Weny ogloszeń! 
Ogłoszenia Qnezniy) za 1 wieraz 
potitowy lub jegu miejsca 
Nudealanc, wieras patitowy lub 
jego miejsco . . . . . - . „(0 h. 
Nakrologi za wiersa patitowy 
Doniesienia о dubach, zaręczynach itd 
windamości po 1 K zu wiarsz. 
Drobne ogloszenia ga wyrua Ù kul. 
najmniej 60 bal. 
Wyrazy grubnzem piemem kasą ж 
podwójnie. 


Teleton Nr. 1038. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, ul. Sławkowska L. 29 


Kraków, poniedziałek 6 Listopada 1911. 


GAZETA 


ШИШИП 


wychodzi zawsze w Poniedziałek, o godzinie 6-tej rano. 


Do nahycia na dworcach kol. i agencyach dzienników w całym kraju. 
Сепа numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 
zumiejscową : Administracya „asair 
Poniedzialkowej” 1 айе" urząd) 
Pocztowa; miejscową:  Administrncyn 
„GazetyPoniedzialkoweje główna trafike 
w Rynku, agencya J, Hopcusa i A. Si- 
lomonowej, ul. Sławkowska 2, biuro 
dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna 
i biuro dzienników Blocha, ul.Gertrudy. 
Zamiejscową prenumaratę i ogłoszenia 
лег) przyjmują; we Lwowie biura 
dzionników 8. Sokołowski Pasaż Haun- 
macs 9. W Przemyślu Hermann. W Tar- 
nowie O, Maut. W Wiedniu Heuman 
Goldachmiedteprzedat poje numerów). 
I Wollzeile 6, M. Dukes Nacht., Huanen- 
Sein ft Vogler (takie w 
Frankfurcie n, М. Berlini 
Bazylel 1 Wrocławiu, R. M 
w Berlinie, Натһутуп, Monachium i No- 
rymberdze). Н. Schalek Wollzeile, W Ра. 
ryżu Sociétė Mutnellede Publicité А. Los 

retto, directeur, Rue Rougemont 14, 


Jesień 1911. | 
0, 


HENRYK SCHWARZ 


KRAKÓW, Grodzka 13. 
Talat"n 43. >: Adras telegraf. HASCHWARZ KRAKÓW. 


Poleca: Wełny, jedwabie, welwety i t. d. Gotowa 
konfekcya: Paltoty, Okrycia, Bluzy, Halki i t. d. 
== Własna pracownie I 

Przy zakupie korzystna wymiana rublil 


Do Szanownych Czytelników! 


Z dniem dzisiejszym, jak to przed 
dwoma miesiącami zapowiedzieliśmy, wra- 
camy znów do dawnego formatu naszego 
pisma, pokonawszy już wszelkie techniczne 
trudności, które nas wówczas do powię- 
kszenia formatu zniewoliły. Tem samem 
czynimy zadość życzeniom ogromnej wię- 
kszości naszych prenumeratorów i czy- 
telników, którzy większy format gazety uwa- 
żają za mniej dogodny i wołą mieć „Ga- 
zetę Poniedziałkową" w dawnej szacie, do 
której przywykli od początku. 

Mniejszy format pisma codziennego jest 
też rzeczywiście pod wielu względami i dla 
redakcyi korzystniejszy, ponieważ umożli- 
wia wygodniejsze i staranniejsze ugrupo- 
wanie treści a nadto — uzupełnienie pi- 
sma w razach nagłej potrzeby, nadzwy- 
czajnym dodatkiem. W obecnej zaś 
chwili, wobec tylu ważnych, na porządku { 
dziennym będących spraw politycznych 
w wewnętrznej naszej oraz w zagranicz- 
nej polityce, tego rodzaju powiększenie za- 
wartości i objętości pisma nieraz zapewne 
okaże się koniecznem. Licząc się też 
z taką koniecznością, której bardzo często 
zadość czynić będziemy, aby Czytelnikom 
naszym dać w każdym numerze możliwie 
najobfitszy i najświeższy materyał infor- 
macyjny, zwłaszcza w formie depesz 3 

! 
| 


polecamy się dalszym względom Szan. Czy- 
telników i prosimy о ich dalszą przychyl- 
ność i dalsze rozszerzanie naszego 
pisma. 


Red. „Gaz. Poniedziałkowej". | 


RNA 


BZ 


Ma na składzie : 


Wobec gabinetu Stürgkha. 


Wiedeń 3. listopada. 

(wąż). Baron Gautsch urządził niespodziankę. 
Zerwał oświadczenia poufne i oparte na nich ocze- 
kiwania zburzył. Gestem pańskim pożegnał wido- 
wnię działalności publicznej. 

Przysłowie dowcipne powiada: kto nie słucha 
ojca matki, ten słucha psiej skóry. Zdaje się, że 
Gautsch postąpił w duchu owego przysłowia. W mo- 
wie z ubiegłego piątku wyłuszczył teoretycznie al- 
ternatywę parlamentaryzmu w Austryi. Albo się 
przystosuje do zasad zgodliwości, albo zostanie 
usunięty poza nawias. Zachodzi obawa, że wcześ- 
niej aniżeli przypuszczano, parlament stanie przed 
praktycznem rozwiązaniem dylematu. Gautsch speł- 
nił misyę rodzicielską w przysłowiu; rolę mentora 
pozostawił komu innemu. 

Rzemiosło polityczne posługuje się metodą na- 
der ślizką. Na przesłankach nieuchwytnych opierać 
chce dążenia konkretne. Potrzeba niesłychanego 


| wyczulenia, aby ująć wszystkie waryanty możliwe 
| i tak je ustosunkować, iżby niedopuszczalna była 


jakakolwiek niespodzianka. 
Parlament austryacki paraliżowany obstrukcyą 


| nieustającą, korumpowany ponętą udziału w rządach 


nie z tytułu zasad politycznych, lecz z ra- 
cyi spółzawodnictwa grup narodowościowych, za- 
tracił stanowiska decydujące. Stał się w najlepszym 
razie aparatem do przyznawania rządowi środków 
materyalnych, lecz zapodział konstytucyjny auto- 
rytet, jako czynnik oddziałujący na formacyę kie- 
runku administracyjnego. Niepytany akceptować 
musi systemy narzucane z zewnątrz. Rząd nie wy- 


łania się z pośród parlamentu jako wypadkowa | 


jego układowych, lecz jako organ zależny głównie 
od zaufania drugiego, teoretycznie spółrzędnega 
czynnika konstytucyjnego. Gabinet każdy nie do- 
straja się do większości, lecz dostraja do siebie 
większość. I to na sposób przyjacielski lub men- 
torski. 

Przedsięwzięcia parlamentarne muszą się liczyć 
2 tym stanem rzeczy, jeżeli nie chcą spudłować, 


Powołano do rządów Karola hrabiego Stiirgkha, | 


ministra oświaty w gabinetach Gautscha i Віепегіћа, 
Hrabia Stürgkh, były poseł z czasów parla- 
mentu kuryalnego i jako taki zwolennik haseł libe- 


| ralnych, które co prawda liberalnemi przestały być 
| dawno, umiał zawsze zachować się w ewidencyi. | 


Z latami wyzbył sję frazeologii wolnomyślnej, cho- 
ciaż go ona do niczego nie zobowiązywała i przy- 
stosował do poglądu na świat poręczającego czynny 
udział w sferach rządzących. Przesunięcia soczewki 
nie pożałował, bo niebawem, јако minister wyznań 
i oświaty, zdystansował swe poprzednie aspiracye 
zdobycia posady przy Towarzystwie żeglugi раго- 
wej na Dunaju. 

Ale jako członek gabinetu, hrabia Stürgkh dał 
dowody owej uległości obrotnej, która we warun- 
kach w Austryi obowiązujących, kwalifikuje do ob- 
jęcia steru rządów. Nazwisko Stiirgkha, јако kan- 
dydata na prezydenta rządu zdolnego do 
wszystkiego, obijało się o uszy od czasu dłuż- 


| szego. Jeszcze za ery niefortunnego Bienertha padały 


pogróżki: przyjdzie Stürgkh ! 

Dziś on nadszedł i to w orszaku dającym 
dużo do myślenia. Mówiono: Stürgkh, to stadyum 
przejściowe. Lecz jawi się Stiirgkh i pokazuje minę 
zgoła nie przejściową. Owszem, skład gabinetu 


zdaje się powiadać: jesteśmy na wszystko zdecy- | 


dowani; z parlamentem? zgoda! bez parlamentu ? 
+ owszem! 


SYNDYKAT ROLNICZY 


KRAKÓW === LWÓW 


Sortowniki do kartofli, krajacze buraków, rozdrabiacze makuchów, śrótowniki. 


„TEMIDA” 


TUTKI DO PAPIEROS 


RUDOLFA HERLICZKI 


W KRAROWIE. 
NAJPRZEDNIEJSZA MARKA. 


ARTYSTYCZNIE 
urządzony LO RA L 


Cukierni Lwowskiej JANA MICHALIKA 


ul. Fioryańska L. 45. Ti an 468. 
Otwarty od 7-maj гапо do 2-16] w nocy. 
POLECA 
l} Кет. Czakoladek pomadek Kor. 


1, Кат. Czekoladek samych . Ко 


Baron Gautsch czerpiąc wytchnienie u źródeł 
karlsbadzkich, przyobleka twarz w uśmiech sardo- 
niczny... 

Koło polskie nie miało dotychczas sposobności 
skonstruować opinię co dò zmian, jakie je zasko- 
czyły. Wolno wyrazić przekonanie, że po dłuższej 
a wyczerpującej dyskusyi, poweźmie uchwałę kon- 
trapunktyczną. Postawione wobec faktu dokona- 
nego, stworzy niezawodnie resonans odpowiedni. 
Interesa kraju owinięte racyą stanu, dadzą właś- 
ciwy wątek dla rezolucyi, określającej stosunek 
Koła do nowego rządu. Zadanie tem ważniejsze, 
ile że część opinii nie wyszkolonej należycie, gotowa 
uznać w obecnem położeniu Koła lekkie przesu- 
| nięcie ośrodka wpływów. 


Nowy premier. 

1 w Austryi wydarzają się niespodzianki poli- 
tyczne. Мотїпасу! hr. Stiirgkha na premiera szero- 
kie koła obywateli austryackich zapewne się nie 
spodziewały. Dla nas ona niespodzianką nie była. 
| Od owego posiedzenia lzby poselskiej parlamentu 
austryackiego, na którem bar. Gaustch wyśpiewał 
swoją „pieśń łabędzią* — a prezes Koła ekscelen- 
cya Dr. Biliński wystąpił niejako z mową progra- 
| mową.. przyszłego szefa gabinetu, jasnem dla nas 
było, że dni rządów bar. Gautscha są już policzone — 
a niemniej, że jego następcą obecnie Dr. Biliński 
jeszcze nie będzie. Rozchodziło się tylko o to, któ- 
remu z członków dotychczasowego gabinetu po- 
wierzoną zostanie misya utworzenia nowego rządu ? 

I nietrudno było domyśleć się lub dorozumieć, 
że wybór tylko na hr. Stirgkha paść może, Że na- 
stępcą bar. Gautscha nie może być ekscelencya Za- 
leski, to żadnej nie ulegało wątpliwości — a obok 
niego i obok Gautscha jedyny tylko hr. Stürgkh 
wchodzić mógł w rachubę, bo on jedyny nie był 
w starym gabinecie ...politycznem zerem. Przeciw- 
nie, ma on za sobą przeszłość polityczną, do nie- 
dawna jeszcze miał oparcie o silną partyę niemiecką, 
a i dziś nie jest w zbie bez poważnego grona oso- 
bistych zwolenników ; — nadto zaś złożył już także 
dowody wielkiej politycznej energii. Energia ta obja- 
wiała się wprawdzie od pewnego czasu w kierunku, 
na który ze stanowiska demokratycznego i liberal- 
nego trudno się było zgodzić, który atoli tem wię- 
ksze uznanie mógł mu zapewnić w kołach dwor- 
skich, tam zwłaszcza, gdzie podpisuje się każdą 
nominacyę na ministra i premiera. 

Faktem jest, że hr. Stiirgkh w ostatnich latach 
zmienił swoje przekonania i dążności. Za Вайепіеро 
| iza dawniejszych rządów bar. Gautscha jeszcze za- 
ciekły narodowiec i liberał niemiecki — stał się 
‚ on później umiarkowanym konserwatystą austry a- 
| ckim, nawet z pewnym odcieniem tendencyi chrze- 


Ma na składzie: 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


Zivnostenska Banka 


w Krakowie, Rynek i7. 


„HOTEL SASKI“ 
W KRAKOWIE 


ma Pokoje od 3-ech koron wzwyż. 
Omnibus przy każdym pociągu. 


= zyki salonowej. 


ściańsko-socyalnej, względnie klerykalnej. Słychać | ostatecznym ciosem, który obalił bar. Gautscha, Sy- | 
też, że ma on dziś większy mir i większe poparcie | tuacya Koła w tej sprawie była rzeczywiście trudna, 
u stronnictwa po- Luegerowskiego, niż u swoich da- | to żadnej nie ulega wątpliwości. Czy atoli i po stro- | 
wniejszych przyjaciół partyjnych. nie Koła nie popełniono przytem taktycznych błę- 
Tę zmianę — a raczej ewolucyę w jego sta- | dów? Zaprzeczyć temu nie chcielibyśmy — а z dru- | 
nowisku partyjno-politycznem, poznaliśmy tu w Kra- | giej znów strony wobec jeszcze niewyjaśnionej sy- | 
kowie niedawno na własnej sprawie, w sprawie | tuacyi w dociekania i wykazywanie tych błędów | 
zajść na uniwersyłecie Jagiellońskim, spowodowa- | wdawać się nie będziemy. Kto wie, może inną drogą 
nych publicznemi występami ks. prof. Zimmermanna. | byłoby Koło zdołało wytworzyć dla siebie sytuacyę | 
Aż nazbyt surową ręką hr. Stürgkh, jako minister | znacznie korzystniejszą, | 
oświaty stłumił ten naturalny odruch samoobrony | Lecz stało się, dziś tylko z faktem liczyć się | 
naszej postępowej młodzieży krakowskiej przeciwka | trzeba. Hr. Stürgkh jest premierem i na razie nim | 
zbytniemu rozpanoszaniu się na naszej wszechnicy | pozosłanie. Pragnąc przedewszystkiem powrotu nor- 
klerykalnej reakcyi. Wystąpiliśmy wówczas stano- | malnych stosunków parlamentamych w Austryi — | 
wczo przeciwko tej jego surowości, a i dziś uwa- | i możności pozytywnej pracy dla parlamentu, nie 
Зату ją za zupełnie nieuzasadnioną i stronniczą. | pragnęlibyśmy, ażeby nowemu premierowi 2 góry 
І gdybyśmy tę sprawę mieli na względzie i tylko | stawiano trudności. Nie będziemy więc wytaczali 
ówczesne stanowisko hr. Stiirgcha wzięli za miarę | rozmaitych rekryminacyj, przeciwnie dajemy wyraz 
krytyczną tego, czego się po nim јако premierze | zaufaniu, że nowy premier będzie świadom swej 
spodziewać możemy, prognoza ta i ocena nie wy- | wielkiej odpowiedzialności i uczciwie dążyć bę- 
padłaby dobrze dlą niego. dzie do naprawy wewnętrzno-politycznego położe- 
Przyznajemy się też otwarcie, że wolelibyśmy | nia w Austryi. Przedewszystkiem zaś oczekujemy na | 
też dziś na stanowisku szefa rządu widzieć | pewno, że dotrzyma paktu, jaki baron Gautsch | 
kogo innego, Co się tyczy barona Gautscha | zawarł z Kołem poiskiem, paktu, który musi być 
to on sam przepiłował wątłą gałąź, na której opi dotrzymany, jeżeli polska reprezentacya w par- 
rał się jego gabinet. Jega zbyt szorstkie i nieprzy- | lamencie ma szczerze popierać gabinet bar. 
chylne wystąpienie przeciwko urzędnikom było | Gaustcha w trudnem jego zadaniu. 
wielkim błędem taktycznym, który musiał spowa- 
соза jego upadek. premia, И таргтеста | 
istnieniu drożyzny, niechce zarządzić przeciwko niej | 
Pnie apitecznychatcdkówi który odmawia DE | Nowa troska. 
kiej rzeszy urzędników niejako prawa głosu we wła- Wiadomości o stanie zdrowia marszałka kra- 
anej obronie, takiego premiera żadne z większych | jowego hr. Stanisława Badeniego od kilku dni 
stronnictw parlamentu, uważające się za rzeczywistą | brzmią znów pomyślniej. Usuwają one na razie 
reprezentacyę ludności, popierać dłużej nie mogło. | obawę jego o życie i pozwalają mieć jeszcze na- 
А szkoda wielka, że sią tak stało, bo Баг, Gautsch | dzieję, że kraj nasz nie poniesie поме] bolesnej 
był już na najlepszej drodze do poskromienia zbyt | straty. Lecz cierpienie br. Badeniego jest tego ro- 
wybujałych w Austryi uroszczeń niemieckich... dzaju, że nawet w najpomyślniejszym razie zmu- 
Do jego upadku руло się jak wiadomo | szony оп będzie unikać trudów i wzruszeń i bacznie 
w największej mierze Koła polskie — a zwłaszcza | się Ochraniać. Wobec tego też zapewne nie będzie 
prezydyum Kola, Mowa ekscelencyi Bilińskiego była 


! 


Piwnice zaopatrzona w doborowa wina. — Sala 
resiauracyjna na kilkaset osćh. — Pięć gabinetów 
stylowa urządzonych. — Codziennie koncert mu- 


kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak [gsy, renty, listy 
zastawne, akcpe, obiigacye. Monety zagranicznej marki, 
franki, rable, dolary, Załatwia wszelkiego rodzaln in- 
teresa bankowe., Uskutecznia szybko złecenia glełiawe, 
przekazy na miejsca kąpieiówe i zagraniczne. 


RESTAURACYA PIERWSZORZĘDNA o mer KAWIARNIA 


odnowiena i z przepychem urządzana. 


Przeszło 130 plam. 
ie: Dwa bilardy systemu anglaiskiego. i=: 


Z poważaniem lakób Sichel, dzierżawca Hotelu Saskiego. | 


kiego swego urzędu w taklej mierze, jak ta czynił 
dotychczas, dając całemu naszemu społeczeństwu 
wspaniały wprost przykład pracowitości i sumien- 
nego wypełniania przyjętych na siebie obowiązków 
publicznych. 

Dia kraju naszego i tych, klórzy pragną jego 
dobra, nowa stąd wynika troska. Нг, Stanisław 
Badeni nie należy do naszego obozu, innym niż 
my hołduje zasadom i dążnościom partyjnym, lecz 


|to bynajmniej nie może nas powstrzymać od wy- 


rażenia najszczerszego uznania dla całej jego dzia- 
łalności na stanowisku marszałka kraju. Otwarcie 
też zaznaczamy, że według naszego przekonania 
Galicya nie miała jeszcze naczelnika swej autonomii 
tak energicznego i sprężystego, tak światłego iro- 
zumnego, jakim jest obecny marszałek krajowy. 
Jedną zwłaszcza, nieocenioną w naszych stosun- 
kach, odznacza się on zaletą, a mianowicie umie 
znakomicie stać na straży krajowych naszych inte- 
resów wobec Wiednia. 


Tem bardziej ubolewać trzeba, że ciężka cho- 
roba uniemożliwia mu sprawowanie ważnego urzędu 


| tego właśnie w chwili, w której czujna straż nad 


sprawami krajowemi, podwójnie jest potrzebna, 
ponieważ dużo spraw takich, niezmiernie ważnych, 
rychłego oczekuje załatwienia. Wystarczy wspom- 
nieć tu chociaż tylko o sprawie budowy kanałów, 
А i w kraju samym stoi na porządku dziennym 
sprawa — może najważniejsza, najdonioślejsza dla 
przyszłego jego rozwoju, sprawa веј томеј re- 
formy wyborczej. 

Hr. Badeni jest konserwatystą — i osobiście 
zapewne pragnie, ażeby ta reforma zachowała i na- 
dal konserwatywny charakter. Lecz jest on równo- 
cześnie zbyt dobrym obywatelem kraju, iżby miał 
się sprzeciwiać reformie demokratycznej, gdyby 
go przekonać zdołano, że dla dobra naszego spo- 
łeczeństwa taka właśnie reforma |est nieodzowną. 
Najważniejsze zaś to, że jego rządy dają nam 


on mógł poświęcać się nada! sprawowaniu wysó- | każdym razie gwarancyę, iż sprawa ta zatrzyma 


NEERA. latwem i wygodnem. Zresztą kochała swego | — Tak nie wolno mówić, gdyż... 


i była przez niego kochaną. 
Pierwsze kłamstwo. Jednak na drodze swej cnoty spotkała markiza 
Monteviti. Gdy po raz pierwszy spojrzała w jego | 

| ciemne oczy, uczuła niepokój. Potem zaczął on 

Ten mały, biały znaczek па jasnym, opalizują- і działać na jej fantazyę. Nie myślała a zdradzaniu 
cym paznokietku psuł rzeczywiście harmonię wszyst- | męża, ale poczęła porównywać zapał i uwielbienie 
kich pięciu paluszków. Czyż nie wyglądał jak biały | markiza z pozornym chłodem swega męża i tak dzień 
żagiel na gładkiej szybie wody? O, nie, raczej jak | po dniu podkopywała silne fundamenty swej cnoty. 
plama, szkaradna plebejuszowska plama. I melan- Teraz czuła się nieszczęśliwą, patrząc na biały 
cholijnie patrzała hrabina na swoje palce. znaczek na swym paznokietku. Czy potrzebna jej 

rzecież ani nie Ścierała pyłu z mebli, mi nie | była miłość, aby znosić takie męki. Ależ tej miłości 
trzepała dywanów, ani nie czyniła niczego, coby | wcałe nie chciała. Aż do tej chwili była przekonaną, 
mogło nieskazitelną czystość jej paznokiatków po- | że kocha swego męża, a to było jej kłamstwo, jej 
psuć. Skądże ta plama? jedyne kłamstwo. Теп znaczek zdemaskował ją. t 

Hrabina przypomniała sobie, że: guwernantka Chociaż nie chciała przyznać sama przed sobą, . 
opowiadała jej raz, iż biały znaczek na paznokciu | że kocha Montevitiego, biały znaczek oskarżał ją. f 
oznacza kłamstwo. Hrabina nie była zabobonną, ale... | Co będzie teraz? j 

Twarz jej oblała się naraa rumieńcem ì zdra- 
dziecką rękę szybko schowąła w fałdy swej sukni. Na tarasie z różowego marmuru siedziała Be- 

— Moja wina jest więc jawna — westchnęła | atrice i patrzała na morze. Nic nie zdradzało jej 
hrabina, — Grzech, który popełniłam jest wypisany | wewnętrznego niepokojn. Tylko głęboka zmarszczka 
na palcu, na tym samym palcu, kłóry obejmuje | między brwiami mówiła, że myśl jej pracuje. Be- 
obrączka zaprzysiężonej i zdradzonej wierności. atrice powzięła silne postanowienie. Chociażby jej 

Hrabina przesadzała jednak swoją winę. serce miało się złamać, spełni obowiązek i odtrąct | 

Cóż Бо takiego popełniła hrabina Beatrice › markiza. Może potem umrze, lecz cóż to znaczy. į 
Cucchiari ? Czuła się bohaterką. 

Cały wieczór przesiedziała ręka w rękę — a to — Јака piękną masz dziś toaletę, hrabino — 
właśnie było tym grzechem — z markizem Gwido- | odezwał się za nią głos markiza Monteviti. — Ko- 
nem Moanteviti i podziwiała księżyc. Od uścisku į lorróżowy jest pani bardzo do twarzy. Księżna Monte- 
jego ręki.jej biedna dusza utraciła spokój. gonoli, która skazana jest na to, aby wiecznie no- 

Monteviti był uwodzicielem z profesyi, urodzony | siła kolor różowy, umrze z zazdrości. 
komedyant, wyzyskiwacz wierności cudzych i przy- — Dziękuję. Pan zawsze mi pochlebiasz. 
zwoitych żon. — Mówię, co mi serce dyktuje — zapewniał 

Nie tylko te kobiety są przyzwoite, których | markiz, próbując głosowi swemu пайа“ ton na- 
ścieżki strzeżone są przez lilje, ale przyzwoitemi są { miętności. 

i te kobiety, które się ranią o ciernie, których nagi Hrabina westchnęła. 
stąpają po kamieniach, a które mimo to pozostają [ — Serce bywa złym doradcą. 
silne i nigdy nie upadają. Beatrice wolałaby pozo- | — Cały świat dla mnie nie istnieje, gdy jestem | 


i 
| 


— 04у2? 

— Gdyż, gdy serce mówi, wymaga odpowiedzi. 

— A co Odpowiada serce twoje, hrablno, me- 
mu sercu ? 

— Nie patrz pań tak na mnie. Moje serce ni- 
gdy nie da panu odpowiedzi. 

— To byłoby straszne. Czy pani naprawdę tak 
myślisz ? 

— Tak. 

— Czy i wczoraj tak pani myślała ? 

— Przebacz pan. Zapomnijmy co było wozo- 
raj. Byłam szaloną. 

Popatrzył jej w oczy i chciał ująć jej rękę. 

— Nie, nie. Proszę. 

— Dajesz mi więc pani odprawę? 

Beatrice zwlekała z odpowiedzią, lecz Monte- 
vili złożył jej głęboki ukłon і odszedł. 

W pierwszej chwili miała Beatrice wrażenie, 
jak zip ją kto w głowę uderzył. Ta krótka, śmie- 
szna scena w porównaniu ze sceną patetyczną, 
jakiej się spodziewała, podziałała na nią, jak chirur- 
giczna operacya. Wydawało się jej, że posądzono 
ją о coś bardzo brzydkiego, miała uczucie, że ją 
coś boli, lecz nie wiedziała, co. 

Takim więc był ten mężczyzna, którego chciała 
przenieść ponad swego męża. Jakże mogła, ona, 
hrabina Cucchiari, kochać choćby przez chwilę tego 
człowieka. 

Czar prysnął, brzydki sen się skończył. 

Popatrzyła na swój paznokietek. Biały znaczek 
był tuż przy samym jego końcu. Pochwyciła nożyczki 
i gwałtownie go obcięła. 

W tej chwili wszedł służący : 

— Pan hrabia przyszedł, 

— Ach! — zawołała Beatrice, cała czerwona. 
I z paluszkiem, który nieco krwawi, pobiegła na- 
przeciw swego męża. 


stać między pierwszemi. Pozostać enotliwą, jesttak ^ w pobliżu pani. 


Na zbliżający sie sezon 
szem py MAKI ШЕП кад, 


dla derosłych i дзеі, 
MATY (80), LASKI bim- 
kasowe. - Н! stwndr- 

A Ша і В 
i 5 


KÓW, :: RYNEK L. 37, :: LINIA A-B. 
jolecają najianiej 

Pertany, үй: Pudry, Kreny, к= a! к. Тин! [нїш zypającia 

Nowość! pie. Nowość! 

Aparai do masowania „Pneuma“ polecony przez lacznicę kosme- 


=a tyczną Dra LUSTRA w Krakowie. 


Е 


«Денг, 


REIM i S-ka ROGÓŻKI I CHODNIKI KOKOSOWE 


oryginalne rosyjskie і атегу- 
kańskie w największym wybo- 
rze. Szachy, sztony, karty, do- 
mina, Bile z kości słoniowej, 
kręgielki, kije bilardowe skła- 
dane i inne gry kawiarniane. 


KALOSZE 


Fortepiany, pianina, harmonie i pianole 
za gotówkę i na spłaty nawet 20-ta miesięczne —- poleca Firma 
Rraków, Krzysztofory 
==Ryhck L, 35.= 


Wylączne zastępstwo światowych fabryk: Knabe, Steinway, Chikering, Brew- 
ster- Bllithner, Apallo, Petrat o. k- nadw. dost., Rosler c. К. nadw. dost., Pratze iip- 


В. GABRYELSRA 


się na porządku dziennym — о ile naturalnie Sejm 
зат jej nie zabagni. x 

już z tego powodu żałowalibyśmy szczerze, 
gdyby sprawdzić się miały pogłoski, że hr. Stani- 
sław Badeni z powodu swej choroby nosi się 
z myślą zrezygnowania z godności marszałka kra- 
jowego. Wyszukanie odpowiednego następcy, zdol- 
nego sprostać trudnym zadaniom obecnej chwili, 
byłoby bowiem, naszem zdaniem, bardzo trudne. 
Z obowiązku dziennikarskiego też — nie przywią- 
zując do nich większej wagi, notujemy dziś ро- 
głoski, wymieniające jako domniemanych kandyda- 
tów na ten najwyższy w kraju urząd autonomiczny 
hr. Zdzisława Tarnowskiego i Ks. Jerzego Lubo- 
mirskiego, nadto zaś bliższą nam jeszcze w Kra- 
kowie osobistość, której podobno uśmiecha się 
karyera podobna, jaka ongi otwarła się dla prezy- 
denta Krakowa, śp. Zyblikiewicza. Nie przywiązując 
do tych pogłosek większej wagi, nie wdajemy się 
też w ocenę kwalifikacyj wymienionych przez пав 
kandydatów. 

Biiższem atoli i prawdopodobniejszem jest teź 
nie następstwo lecz zasiępstwo hr. Stanisława Ba- 
deniego. W razie, gdyby choroba naprawdę nie 
pozwalała mu spełniać swego urzędu, zastępstwo 
według przepisów statutu krajowego, przeszłoby 
w ręce metropolity ruskiego ks. arcybiskupa Szep- 
tyckiego, Na myśl, że laskę marszałkowską na- 
szego kraju mógłby chociaż w zastępstwie, chociaż 
na chwiłę ująć w swoje ręce Rusin, — ogromny 
niepokój ogarnia już naszą prasę wszechpolską 
i podolską. 

Nam ta myśl i sam fakt taki, gdyby miał na- 
stąpić, nie byłyby straszne. Nie widzimy bowiem 
powodu, dla którego by reprezentant drugiej naro- 
dowości w kraju, nie niiał sprawować tego urzędu ? 


Aby z tego nie wyniknęła szkoda dla interesów | 


polskich, nad tem przecie większość polska Sejmu 
naszego należycie czuwać może i powinna. 


Przyznajemy się też otwarcie, że to w słatucie | 


krajowym z góry przewidziane zastępstwo, wydaje 
nam się mniej niebezpiecznem, niż poruszona przez 
niektóre dzienniki myśl przyjęcia „na łeb na szyję“ 
projektu reformowego ... dr, Starzyńskiego (!), 
który krętą drogą ргавпању kreować drugiego 
jeszcze zastępcę marszałka krajowego. To bowiem, 
co wychodzi z rąk lub z pod pióra dr. Starzyń- 
skiego i jego podolsko wszechpolskich ргту]асїбї, 
dla 


Z Teatru. 


„Bohaterowie“ Shava — „Kobłeta і pajae" Pier- 
геа Luis'a L Pierre'a Fronde'a. 


W bszplanowym, pozbawionym przewodniej my- 


811 repertuarze krakowskiej sceny przypadkowość | 


odgrywa rolę pierwszorzędną. Przypadkiem wysta- 


wia się „Dziady*, przypadkiem „Bohaterów* Shawa, | 


a licho wie, co nam najbliższe przyniosą tygodnie. 
Prawdopodobnie będzie się łatać repertuar czem 
się da, aż do wystawienia „Łegionu”, który już za- 
częło reklamować w sposób, jak zwykle, natrętny 
i niesmaczny. Potem już przez cały rok będzie sza- 
rzyna repertuarowa. 

Jak onegdajsze „Dziady“, tak i sobotnie wzno- 
wienie „Bohaterów*, jednej z celniejszych sztuk 
Shawa, nosiło na sabie znamię przypadkowości. 
Treści sztuki nie będziemy powtarzać, bywalcy te- 
atralni znają ją z dawniejszych przedstawień. To 
zaznaczymy tylko, że lepiej było jednakże zamiast 
znanych w Krakowie „Bohaterów“ wystawić inne 
dzieło genialnego satyryka angielskiego, a jest więcej 
sztuk Shava, u nas zupełnie nieznanych. 

Pewne zaciekawienie wzbudza w sferach by- 
walców teatralnych zapowiedziana na sobotę sztuka 
znanego czytelnikom powieści Pierre Luis'a, p. t. 
„Kobieta i ројас“. Ze wzgłędu na to zainteresowanie 


podajemy, poniżej krótkie streszczenie tej sztuki, | 


dającej p. Mrozowskiej piękne pole do popisu. 
Motywem zasadniczym sztuki jest pajacowatość 
mężczyzny, zakochanego aż do szaleństwa w ko- 
biecie, wyrabiającej z nim, co tylko jej do głowy 
przyjdzie lub kaprys podyktuje, na podobieństwo 
owego pajaca, co pociągnięty za sznurki wyprawia 
ucieszne, a nie naturalne poruszenia rękami i nogami. 
Bohaterką sztuki jest tancerka uliczna, Koncha 
Perez, dziewczę dumne, kapryśne i harde, do któ- 
rego szaloną miłością zapłonął bogaty grand hi- 
Szpański, Don Matheo Diaz. Koncha pokochała ró- 
wnież urodziwego i bogatego młodzieńca i oddać 


Wiadeński Bank Związkowy 
Filia w Krakowie 


ШЇЇШЇ# kor. —— Puodosze rezerwowe 15 ШШЕ koron. 


420 
ш 


ШИ akcyjny 


raju nigdy dobrem i korzystnem być nie może. | 


ZZO ET ЧӘ POWA 


W Krzysztoforach, 


Karpi 


d 


Marka światowej sławy! 


Automobile 


luksusowe, ciężarowe i omnibusy! 
а 


: MOTORY : 


| stałe dla wszystkich materyałów 
|popędowych i gałęzi przemysłu. 
(Krakowska Filia austryackiego To- 
warzystwa moterowego BENZ, 


| Biura i wystawa: Hraków, Grand Ho- 
| tel Garage 1 warstaty reperacyjne: 
ulica Św. Filipa L, 9, 


Hotel Narodowy 


Kraków, ul. Poselska 22. 


Cena pokoi ze światłem elektrycznem 
1 usłagą od 2 koron wzwyż. 


Zakład wodoleczniczy і sanatoryum 
specyalisty chorób nerwowych 


Dra KUPCZYRA 
W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L. 11 
otwarty przez cały rok. 


Dywany perskie 
Filip Haas i Synowie 
SKŁAD KOMISOWY 
Kraków, ul. Szczepańska L. 7, I. p. 


AVAVAVAVAVAVAVAVAV 


|. RIPPER 


SKŁAD PIWA (św. Jana 5) 


Telefon 195. "Telefon 195. 


| poleca Szar. Publiczności nowo wyrabiany 


Porier Okocimski 


odpowiadający w zupełności porterom 
angielskim, a przez pp. Lekarzy poleco- 
ny jako znakomity środek odżywiający. 


YAVAVAVAVAVAVAVAVA 


z własnych funduszów. 


BENZ 


| | lordyal ramatti 


Przyjmuje wkładki w rachunku 
= bieżącym | па 
Większe kwoty wyplaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca Bank 


Rynek 35 w salonach magazynu fortepianów 


B. GABRYELSKA 
stwasty został NOWY SALON SZTUKI 


Wystawa i sprzedaż obrazów za gotówkę i na spłaty da 20-tu miesięcy. 

Autorowie dzieł wyslawionych: Axentowicz, Czajkowski, Dętinki, Fllipkiewiez, Frycz, Kamooki, 
Malezewaki, Makarewicz, Markowicz, Mehoter, Pzutsch, Rzecznik, Sichuiski, Szczygliń- 

========—=—=== її, Wyczólkowski, Wyspiański, Zarnecki. A 


| MLECZARNIE 


E. DOBRZYŃSKIEJ 


PRZY PŁ. W. W. ŚWIĘTYCH L. 10 
I PRZY UL. SŁAWKOWSKIEJ L. 12, 


wydają wyśmienite śniadania, podwieczorki i mle- 
czne kolacye. 


| [ШШШ |ШГЙШ-ИШҮЙҮШЕ Uniw. Wed, 


Bra Sabiny Weinberg 


(dział techniczny: Wilhelm Fruchtman) otwarte 
została przy ul. Floryańskiej 1. 23, H p. Ordy- 
nuje od 9—1 i ad 3—6. Usuwanie zębów dla 
ubogich chorych bezpłatnie od 8—9 гапо. 


MAGAZYN MEDYCZNY 


| firmy 


| KRAKÓW, Plac Szczepański L, 2 poleca 


Dział kobiecy — Dział dziecinny. 


Koncesyonowany Dom Handlowy 


ADAMA BILIŃSKIEGO 


w KRAKOWIE, ul. Szewska 11. — Telefon 1004. 


| Pośredniczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem- 

skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, pro- 

| duktów rolnych, farb i t. p., posiada największy wy- 
bór różnych objektów. 


Artystyczne skromne i wytworne umeblowanie 
| 


__ Józał Sperling 


|Kraków, ul. Dunajewskiego L. 7. 


trunek prawdziwie dobry, mocny, niesłodki, 
zastępuje angielski „Gin“, zdrowy, smaczny, 
wyrób krajowy pierwszorzędny, 


Powinien znajdować się w każdym domu, 

handlu łakoci, w restauracyach. — Przesyłka 

pocztą dwie butelki opłatnie da każdego 

urzędu pocztowego za zaliczką koron 7:—. 

Przy odbiorze skrzynki 12 butelek zawie- 
rającej znacznie taniej. 


Buikiewicz i Sowiński 


KRAKÓW. 
| | 
MUSGRAVEGO 
'oryś. PIECE iryiskie 


| najlepsze i najoszczędniejsze „Dauarhrandy”, 


Największa sila ogrzewania! — Najdokladniejnza regulacya! 


poleca 


J. Meisels, Kraków 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
ulica Karmelicka L. 6. — Telefon Nr. 163. 


Cenniki darmo. 
książeczki wkładkowe. 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 


1 waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajowe i zagraniczne рой najdogo- 


dniejszymi warunkami. 


[ШЇ wymiay 2 dniem (5 lipa b. r. przeniesiony zostat do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia 1. 44). 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA. 


Kapitał akcyjny Banku 


założonego w r. 1867 l 20,000.000 


Fundusz rezerwowy R 8,000.000 


się mu pragnie, ale dopiero wówczas, gdy jej do 
tego przyjdzie ochota, oddać się z własnej i nie- 
przymuszonej woli. 

Matheo, jak wszyscy bogaci panicze, usiłuje 
skusić Konchę pieniędzmi, w tym celu przekupuje 
jej matkę, starą megerę, gotową handlować wdzię- 
kami córki, ałe Koncha nie jest do sprzedania, 
Spostrzega machinacyę Mathea, ucieka przed nim 
do Kadyksu, gdzie zarabia na chleb, tańcząc 
w oberży marynarzy, którzy ją uwielbiają i szaleją 
za під. Pomimo to, Koncha zostaje uczciwą dzie- 
wczyną, dzielnie broni swego dziewictwa, które 
oddać postanowiła ukochanemu tylko, skoro w jej 
przekonaniu zasłuży on na to. Matheo odnajduje 
Konchę w Kadyksie, w oberży Pabla i jest już 
blizki urzeczywistnienia swych pragnień, ale przy- 
mówki jej koleżanek, że i hardą Konchinę Matheo 
kupił za złoto, burzą szaloną dziewczynę, która też 
w sposób wysoce brutalny odpędza swego wielbi- 
ciela od zatrzaśniętych wrót kupionego dla niej 
pałacyku i w dostatku ukazuje się mu przez kraty 
bramy, tuż obok tancerza Morenito, z którym, jak 
opowiada, postanowiła spędzić godziny rozkoszy, 
przeznaczone dla Mathea. To do żywego oburza 
Mathea, poczyna on nienawidzić szalonej dzie- 
RÓW i zemścić się pragnie. 

osłatniej chwili zjawia się w jego mieszkaniu, 
Koncha, opowiada mu, że jak była, tak i pozostała 
niewinną, a scenę z Morenito umyślnie odegrała 
podrażniona, że posądzona ją о to, iż sprzedać 
516 może. 

Rozdrażniony szyderstwami i zachowaniem się 
dziewczyny, Matheo rzuca się na Konchę z kuła- 
kami, bije ją bez upamiętania, aż wreszcie, ochło- 
nąwszy nieco, staje przerażony, bo on szlachcic, 
człowiek z kulturą, podniósł rękę na kobietę. To 
jednak poskutkowało, obita Koncha pada mu do 
nóg, przeprasza za wszystkie przykrości, jakie mu 
NOAA i zostaje jego kochanką. 

. Mrozowska będzie więc miała w roli Konchy 
sposobność do rozwinięcia swego bujnego talentu. 
Fot. m. 70. 


Z muzyki. 


Produkcye znakomitych „Tonkunstlerów* wie- 
deńskich z p. Nedbatem na czele, były jakby wiel- 


kiem Świętem muzycznem, na które spieszyły do | 


pięknej sali starego teatru — tłumy, w odświętnej 
szacie. Co;prawda, to tłumy bieżące do sali starego 
teatru, na wszelkiego nazaj mniejsze i większe 
„Święta muzyczne”, przerzedzają się zwolna, Wi- 
docznie więc i wiara zwolna zanika, zaś apostat 
mnoży się czemraz więcej, Przyczyna apostazyi tej 
leży — zdaje się — w ogólnem podrożeniu, nietylko 
środków żywności. — Mimo luk w kadrach słu- 
chaczy, bardzo liczna publiczność wzięła udział 
w ostatniej produkcyi zespołu wiedeńskiego, na 
którego programie oprócz poematu symfonicznego 
Liszta „Tasso“, Н. Rabauda „La procession nocturne“ 
oraz „Słowackiej Suity“ Vileżstava Nowaka, wi- 
dniała „Symfonia patetyczna” (VI) Czaykowskiego, 
dzieło chętnie słuchane przez publiczność krako- 
wskąi z kilkakrotnych wykonań, dobrze znane. Co 
do poematów Liszta „Tasso“, ulubionego dzieła 
Nedbała i przez niego ze specyalną pasyą wyko- 
nywane — jak głoszano — to nie powiedziało ono 
o Łiszcie nic nadto co powiedziały inne dzieła po- 
dane przed niedawnym czasem przez Two. muzy- 
czne. Przedstawienie jego tylko różniło się wielce od 
innych ujęciem, składnością, rozmachem, i łą pre- 
cyzyą, jaką Nedbal umie wlać w dzieła przez siebie 
wykonywane. Poemat ѕутіопістпу Rabauda prze- 
konał tylko, że dzielni „Tonkiinstlerzy* z najmniej- 
szego „pasztetu* potrafią zrobić rzecz interesującą. — 
Słowacka Suita Nowaka, nader sympatycznie po- 
działała na tę część słuchaczy, dla której motyw 
Słowiański jest zawsze miłym i swojskim... Szcze- 


=== Ustalona sława ulepszonych gramofonów 
z marką ochronną „Aniołek piszący”, jakoteż płyt, przekonała wszystkich odwie- 


filia c. K. uprayw. Galicyjskiego Ake 


Przyjmuje papiery wartościowe w depozyt do przechowania, 
Wynajmuje skrytki w kasach. 


(Bafe-Dzpoaltaj. 


i ustęp trzeci „Przy muzyce” — jako utwór naj- 
piękniejszy z całej Swity — wywarł naprawdę naj- 
korzystniejsze wrażenie. Odtworzenie symfonii pa- 
tetycznej Czaykowskiego, było suis generis maj- 
stersztykiem. Шошкд у tę okoliczność, iż naj- 
trudniejszą rytmicznie część, zagrała orkiestra pra- 
wie bez dyrygowania, — całość wykonania, ogólne 
ujęcie kolorytu tego wspaniałego dzieła, zaakcen- 
towanie jego melancholii uwypuklenie dramatycznych 
momentów, było naprawdę mistrzowskie i w wy- 
sokim stopniu ujmujące, pełnym prostoty tudzież | 
szczerości artyzmem. P. Nedbał pragnął zostawić 
po sobie wykonaniem tem jak najtrwalsze wrażenie. 
Po każdej tedy części symfonii, wybuchały burze 
oklasków, burze jakie rzadko „szaleją* w sali sta- 
rego teatru, której dystyngowana i na dystynkcyę | 
chorująca publiczność, znana jest z swej przysło- 
wionej powściągliwości. — Gościna „Tonkikastlerów* 
na długo pozostanie w pamięci tych melomanów, 
którzy stawili się na ich produkcye, p. Trzcińskiemu 
zaś należy się szczera podzięka za to, iż wpłynął 
na wiedeńskich gości, aby programy swych pro- 
dukcyi, ożywili utworami symtonicznymi polskich 
kompozytorów. 

Fortepianofile krakowscy, których imię legion, 
odbyli pierwszą rewię na produkcyi swego ulu- 
bieńca krakowskiego, prof. Jerzego Lalewicza. — 
О dystyngowanej choć chłodnej grze tego artysty 
zbytecznem byłoby rozpisywać się, ро raz ји? nie- 
wiem który. Z miejsca tego, padały pod jego adre- 
sem wyrazy uznania, pochwał a nawet i zachwy- | 
tów, w żywej bowiem pamięci tkwią nam najszczę- 
śliwsze momenty z działalności tego nieprzecię- 
{перо wirtuoza. — Piątkowy program jednak, był 
produkcyą wyjątkową. Był to rodzaj generalnej 
próby przed odlotem sympatycznego wirtuoza, 
w świat z nowym i niezwykłym programem, w któ- | 
rym na czoło wybił się utwór Szymanowskiego | 
„Theme varie“ oraz Brzezińskiego „Tryptyk“, 
Utwory te stawia na pierwszem miejscu świeżość | 
inwencyi, opartej о poważne studya muzyczne, 
a stąd znamienną cechą ich, wielkie zrównoważenie | 
zadań muzycznych z zadaniami techniczno-wirtuo- | 
zowskimi, które prof. Lalewicz umiał ująć w prze- 
piękną, elegancyi pełną formę. Na resztę programu 
złożyły się „Air ex Variations d-mol“ Bacha od- 
tworzoneze spokojem oraz artystyczną miarą — Schu- 
manna „Dawidsbiindler*, które artysta oddał 2 pre- 
cyzyą godną zaznaczenia. Wieczór — jeden z pię- 
kniejszych w tym sezonie — uzupełniła fantązya | 
z „Don Juana“ Liszta tudzież szereg utworów Cho- 
pina. — Przyjęcie, jakiego doznał artysta ze strony 
M h entuzyastycznych wyznawców i uczni, Oraz 
publiczności nader ciepło Фай  uspiosobionej, 
a nadto hojnie szafowane dlań kwiecie, niech będą 
zachętą w pracy i miłem wspomnieniem. — W po- 
dróży artystycznej w jaką się wybiera prof. Lale- 
wicz szczerze życzymy mu sławy, wieńców i po- 
wodzenia. Fotel 66. 


gólnie ustęp drugi „Zakochani“, zagrany con amore | 


nego Banku Hipotoczmego w Krakowie. 


Przyjmuje wkłady pieniężne do oprocentowania. 
Oprocentowanie rozpoczyna się od dnia złożenia, 


Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe. 


Wojna. 


Na polu walki w Afryce tydzień ubiegły nie 
zaznaczył się ważniejszymi wypadkami. Codziennie 
wprawdzie toczyły się tam walki, lecz nie przybie- 
rały one już większych rozmiarów. 

W samym Trypolisie jednakże poprzednie już 
większe i krwawe starcia osiągnęły ten skutek, że 
korpus okupacyjny włoski, który miał rozbić w puch 
wojsko tureckie i zająć całą zachodnią część Try- 
polisu, nietylko zadania tego nawet jeszcze nie roz- 


| począł, lecz wogóle zamienił się na załogę oblężo- 


nego miasta, która z trudem tylko odpierać może 


| ataki i szłurmy zwycięskiego w otwartem polu nieprzy- 


jaciela. Role obustronne zmieniły się zupełnie, stroną 
atakującą są dziś Turcy, a Włosi, którzy przedsta- 
wiali sobie tę wyprawę do Trypolisu jako „spacer 
wojskowy* — ledwie na wybrzeżu utrzymać się 
mogą. Bo podobno, jakkolwiek nie tak groźną je- 
szcze, jest sytuacya wojsk włoskich w Benghasi, 
w Dernie, w Homsu i w Tobruk. 

Jeżeli zaś rychło nie nadejdą posiłki z Włoch 
i to znaczne, czeka dywizyę w Trypolisie sromotna 


| kapitulacya — a armię i flotę włoską ponowne zdo- 


bywanie tego miasta od strony morza, 
Wojsko włoskie w Trypolisie dziesiątkuje także 
cholera, a cała ta awantura trypolitańska kosztuje 


„skarb włoski już dziś dziennie 7 do 8 milionów 


koron, czyli miesięcznie 200 do 300 milionów. Gdy 
korpus okupacyjny podniesiony zostanie do siły 
100.000 ludzi, co okaże się nieuniknionem, koszta 
dzienne wzrosną do 20 milionów dziennie. 
Czy skarb państwa włoskiego zdoła podołać tym 
ciężarom, to rzecz aż nadto wątpliwa. Z wszelką 
też pewnością liczyć można na to, że wojna ta na 
długi szereg lat zrujnuje Włochy tak pod 
względem finansowym, jaki pod wzglę- 
dem militarnym, i żeich rola w koncercie mo- 
carstw tak samo osłabnie, jak osłabła rola Rosyi 
po wojnie z Japonią. 

W pewnych kołach politycznych w Wiedniu 
wabec tej perspektywy z radością podobno zacie- 
rają ręce... 

Tymczasem w całej Europie zrywa się ogromne 
oburzenie z powodu barbarzyńskich okrucieństw 
włoskich w Trypolisie, a przymierze апріеіѕ ко- 
tureckie jest już bliskie... ratyfikacyi. 

Dla Baki! Italii przyszłość układa się bardzo 


| ponuro. 


Redakcya i Administracga „Ga- 
zety Poniedziałkowej" przeniosła się 
do nowego lokalu przy ul. Sławkow- 
skiej L, 29. Tam feż zgłaszać się na- 
leży we wszystkich sprawach reda- 
kcyjnych I administracyjnych. 


Galicyjski Bank ludowy 


dla rolnictwa i handlu 


LWÓW, UL. SYKSTUSKA 17. — TELEF. 1677 11678. — (Pod patronatem ck. uprz. austr. Linderbanku). 


Wkładki na książeczki wkładkowe od 20 kor. począwszy na 


żeczek wkładkowych do 5.000 koron dziennie bez wypowiedzi 


KANTOR WYMIANY kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warioś 


„. Wydawanie książeczek czekowych, Wypiala z ksią- 
odatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 
ме, obce waluty 1 monety najkarzysiniej. Wypłaca kupony I wy- 


mienia talony, orez wypłaca wylosowane papiery warteściowe. Przyjmuje zlecenia giełdowe pod najprzystępniejszymi warunkami 
| udziela wszelkich informacyl со do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów, przegląda bezplatnie numery losów I innych pa- 


pierów, podlegających losowaniu. 


Соаліпу kasowe ad 9—1 I 3—6. 


Singera 
maszyny 
nabywać mo- 
ёва Ji tylko 
w naszych 
składach. 


Singera 
„66“ 
najnowsza - 
i najdoskonal- 
sza maszyna 


i Tow. Akc. 
do szycia. 


Lwów, 


dzających mój skład, że jakość tych gramofonów, przez czystą, naturalną i bez 


szmeru oddawaną reprodukcyę, przewyższa wszelkie wyroby imiłacyjne. Proszę się 


© tem przekonać, chętnie zademonstruję — bez przymusu kupna — a ie 
przekonanie, że niema milszej rozrywki w domu, uspokajającej nerwy pa całodzien- 
nej pracy, jak produkcya gramofonu aniolkowego, który z płytami najnowszych 
zdjęć pierwszorzędnych sił artystycznych — otrzymać można jedynie u firmy 


Filia: G 


Jeneraiiy таи: akc. Tow. тиит w Londynie 


, 
i ШИ ЇКЇ 
każdy odniesie Tel, 1560. 


Ulgi w spłatach ratalnych. Cenniki darma i cpłatnie. 


Singer Со., 


maszyn do szycia. — KRAKÓW, UL. SZPITALNA L. 40 


(naprzeciw Teatru malejskiego). 


Gramofon koncerto- 
wy z 5 podwójnemi 
płytami, t. j. 10 zdjęć 
kosztuje 50 K. 
20.000 piyi ва składzie 
Wielkie płyty рїп „юш“ 


i maki ZE OEI ie a kar, 


Kraków, 
Fiorgaństa 25 
Tel. 1211. 


radzka 71. 


BANK ZALICZKOWY i KREDYTOWY | KapitałakcyjnyK 15,000.000 ү, bez wypowiedzenia ЗЮ зазна rentowy oplaca Ваш 
кое) Fundusze rezerwowe nah бийде: Fi boj еен че жыш, papiery энде: 

jni j i Hrá K 2500.000 ` transakcye bankowe, jak najdogodni > 

Jani Публі Ústav v Radi Ml |. aa 2000 KANTOR WYMIANY SSe рда етт. 


Filia Kraków, ul. Wiślna 3, (obok Benku Austro - Węgierskiego). 


Dr S. Friediker i A. Goldmann 


otworzyli Zakład dentystyczny 
przy ulicy Grodzkiej L. 3. wa 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


przeżywszy lat 78, po krótkich cierpieniach 
zmarł duia 5-go listopada 1911 r. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w ponie- 

działek dnia 6-go listopada 1911 r. o godz. 

12-tej w południe z domu żałoby przy ulicy 
Dietlowskiej 1. 77. 


FRANCISZKA WACHTLOWA 


zmarła dnia 4 listopada 1911 roku po długich a dole- 
gliwych cierpieniach, przeżywszy lat 73. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w poniedzialek 
dnia 6-go listopada 1911 r. о godzinie 3 po poludniu 
z domu żałoby przy ulicy Kolejowej L. 2. 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


Reforma ordynacyi miejskiej 
krakowskiej. 


Komisya statutowa Rady miejskiej obradowała 
w sobotę nad sprawą reformy miejskiej ordynacyi 
wyborczej. 

Wykazywaliśmy już niejednokrotnie, jak obecna 
ordynacya wyborcza jest wadliwą, jak niesłychanie 
krzywdzi kilkanaście tysięcy obywateli, rękadzielni- 
ków, kupców itd., którym odmawia prawa głoso- | 
wania, mimo, że oni stanowią przecie właściwe | 
jądro ludności miejskiej, mimo, że oni, jako tacy, 
powinni mieć prawo udziału w rządach. 

W sobotniej dyskus i nad reformą wyborczą | 
wybiła się na pierwszy pian mimowoli kwestya | 
żydowska w Krakowie. Ks. dr Caputa po- 
stawił nader słuszny zresztą wniosek, mający na 
celu utrzymanie polskiego charakteru Rady miejskiej. 
Żądał, aby zastrzeżono definitywnie, by każdy przy- 
szły radca miejski władał biegle w słowie i pi- 
śmie językiem polskim. Miał tu na myśli Niemców 
i inne obce narodowości, Tymczasem — wiceprezy- 
dent dr Szarski, chcąc rzekomo wyjaśnić motywy 
ks. Caputy, oświadczył, że w tym wypadku chodzi 
о żydów. Oświadczenie to dra Szarskiego było 
trochę nie w porę i niewłaściwe. Wiceprezydent 
Szarski musiał bowiem doskonale wiedzieć, że 
właśnie w Krakowie kwestya żydowska nie zaognia 
się, że właśnie w Krakowie żydzi niejednokrotnie 
udowodnili, że się czują Polakami, boć o tej dro- 
bnej garstce syonistów, wegetujących w Krakowie, 
niema co mówić. 

Co do samej zasady reformy wyborczej, to 
jak już niejednokrotnie zaznaczyliśmy, główną rze- 
czą jest uchwalenie takiej reformy, któ- 
raby miała pełne szanse przejścia przez | 
instancye wyższe, przez sejm i rząd, Re- 
forma wyborcza musi być przeprowadzoną jak пај- 
prędzej i dlatego musi kyć uchwaloną w takiej 
formie, by była gwarancya, że po jej uchwaleniu 
przez Radę miejską, nie napctka na trudności, ale 
jaknajprędzej wejdzie w życie. 


Era Stirgkha. 


(Telefonem).! 
(Zapowiedź burzy. — Interpelacya o tajny paki: 
Stürgkh - Hóhenbur' Reprezentacya Koła 
lopodahne uchwały Kola 
er Z i nie padpisze 
adzie 5 — Rozmiary ple- 
nipotencyi hr. Silrgkha). 
(Оа naszego korespondenta). 
Wiedeń, 5. listopada. 

Opublikowane w sobotniej prasie wiedeńskiej 
warunki pod jakimi dr. Hochenburger pozostał w ga- 
binecie Sturgkha, wywołały wśród wszystkich stron- | 
nictw parlamentu jak największe zaniepokojenie, 
częściowo rozgoryczenie. Nietylko Czesi bezpośre- 
dnie zaangażowani tajnymi układami nowego pre- 
zydenia rządu z ministrem sprawiedliwości, ale 
także południowi słoweńcy oświadczają, że pakta 
zagrażają prawno-państwowej pewności i należy је 
odeprzeć z całą bezwzględną stanowczością. Z kół 
południowo-słowiańskich dochodzi mię też wiado- 
imość, że na posiedzeniu 6-ро b. m. wniesiona | 
będzie inierpelacya co da treści owego paktu taj- | 
nego. Nie ulega też wątpliwości, że zaraz pierwsze 
posiedzenie lzby 2 prezydentem gabinetu Sliirg- 
khiem na ławie ministeryalnej będzie widownią scen 
namiętnych. 

Ministerstwo Sturgkha rozpoczyna urzędowanie 
w znaku bardzo groźnym dla rozwoju stosunków 
parlamentarnych. 

Przesileniem można nazwać już teraz erę rzą- 
dów Sturgkha, jeżeli się nie uda znaleźć sposobu 
wyjścia. 

W takim położeniu opinia sier parlamentarnych | 
wzmożoną znajdzie podnietę w postawie јака przy- 
bierze Kała polskie. 

Na podstawie  informacy| pochodzących ze 
strony bardzo poważnej przychodzi stwierdzić, że 
zaniechanie rezygnacyi drugiego ministra polaka, | 


| względzie uczyniono zarzut, 


mogło się odnosić i odnosiło się wyłącznie do 
rekonstrukcyi gabinetu Gautscha. Przewódcy Koła 
dla ważnych powodów i kierawani zupełną ufnością 
względem iniencyj Gautscha nie zażądali teki dla 
przedstawiciela Polaków. Ale względy decy- 
dujące wobec Gautscha nie miały naj- 
mniejszego zastoswania wobec Śtiirg- 


kha, który nie był uprawniony korzystać z ustępstw, | 
! poczynionych li i wyłącznie Giautschowi, рой ką- 


tem odrębnych przesłanek. 

Sposób w jaki kandydalura Stirghka w ostatniej 
chwili obaliła konstrukcye już ustalone, nakazuje 
Kołu i jego przewódcom szczególną czujność. Wpra- 
wdzie hrabia Stiirgkh nie omieszkał sierom decy- 
dującym Koła poczynić obietnic dość ścisłych, ale 
niewypróbowana dotąd metoda polityczna nowego pre- 


zydenia rządu nakłada obowiązek bardzo energi- | 


cznego zaakceniowania praw, jakie Koło rości ze 
względu na swój stosunek do rządów dotychczasa- 
wych, ze względu na swe wyjątkowe stanowisko 
w parlamencie. 

Wedle informacyi otrzymanych, posiedzenie 
Koła wyznaczone na poniedziałek 6-go bm. po- 
święcone będzie kwestyi stosunku do nowego rządu. 
Należy oczekiwać, że w rezolucyi mającej się powziąć, 
Koło w sposób stanowczy zadokumentuje swe sta- 
nowisko zasadnicze i prawa da odpowiedniej repre- 
zeniacyi w gabinecie. Zapewniają mię dalej, że dy- 
spozycye podjęte w przewodnich sferach Koła są 
tego rodzaju, że poręczają nietylko ochronę inte- 
resów kraju, ale biorą także na wzgląd takie uło- 
żenie stosunków parlamentarnych, któreby utru- 
dniało eksperymenty pozakonstytucyjne. 

W tej mierze na szczególną zasługuje uwagę za- 
pewnienie otrzymane ze strony poinformowanej 
parlamentarnej o usposobieniach panujących we 
irakcyach Koła, że minister Zaleski nie podpisze 
rozporządzeń, opartych na $ 14. Jeżeliby w tym 
iż minister Zaleski 
w gabinecie Bienertha Ш. rozporządzenie takie fa- 
ktycznie podpisywał, to przychadzi podnieść za- 
strzeżenie, iż podówczas nie był posłem, lecz urzę- 
dnikiem powołanym w skład gabinetu. 

Informacye powyższe, zaczerpnięte ze źródeł 
bardzo poważnych, a wzajem się uzupełniających, 
dają wierny obraz usposobień, panujących wśród 
przewódców Koła i są niejako odpowiedzią na 
wątpliwości, wyrażone w mej korespondencyi pią- 
tkowej. Świadczą one, że sfery przewodnie Koła 
zdają sobie sprawę z trudności się zapowiadają- 
cych i sposobią środki zapobiegawcze, które w ta- 
kim tylko razie stałyby się bezprzedmiotowe, gdyby 


plenipotencye hr. Siurgkha przekraczały zwyczajny | 


zakres uprawnień prezydenta rządu. 

Taka ewentualność wykracza wszakże poza 
kres zabiegów, liczących się ze stanem rzeczy bie- 
żącym. 


Dr. Braf nie chce być ministrem. 
_ Praga. „Union“ donosi: że dr. Braf odmó- 
wił przyjęcia teki rolnictwa, 


Ustąpienie Ćwiklińskiego. 
(Wąż). Јак wiadomo hr. Stiirgh powołał do 
gabinetu swego na ministra oświaty szefa sekcyi 


aksymiliana Hussarka. Słychać, że Dr. Ludwik | 


Cwikliński, najstarszy słopniem szef sekcyi w mi- 
nisterstwie oświaty przechodzi w stały stan spo- 
czynku. jako następcę wymieniają radcę Dra Ma- 
dejskiego. 


Rezygnacya ks. Pastora. 


(Tel. wł. „Gazety Poniedziałkowej). 


Jasła. Dotychczasowy poseł do Sejmu z okręgu 
Jasło-Gorlice ks. dr. Pastor złożył ten man- 
dat. Wobec tego poważne koła wyborców z tego 
okręgu wyborczego powzięły myśl powierzenia tego 
mandatu pierwszemu wiceprezydentowi parlamentu 
posł. Dr. Germanowi, Myśl ta zyskała tu ogólny 
poklask, nie ulega też wątpliwości, że w razie, je- 
żeli p. radca German mandat ten przyjmie, napewno 
też i ogromną większością posłem sejmowym wy- 
brany zostanie. 


Uczczenie Szaszkiewicza. 
(Tel. wl. Gazciy Poniedziałkowej). 


Lwiw. Wczorajsze uroczystości ku czci Sza- | 
szkiewicza rozpośięły się nabożeństwem w kate- | 


drze św. Jura, w czasie którego metropolita ks. 
Szeptycki dokonał poświęcenia marmurowej tablicy, 


wykonanej według wzoru artysty malarza Trusza. | 


Tymczasem na ogromnym placu św. Jura u- 
grupował się pochód, który о godz. 1-szej popo- 
łudniu wyruszył z przed katedry i głównemi uli- 


cami podążył na cmentarz Łyczakowski gdzie spo- | 
czywają zwłoki Szaszkiewicza. W pochodzie w któ- | 


rym wzięło udział 2000 — 3000 osób, піеѕіопо 
też mnóstwo wieńców, między którymi było 300 
wieńców ad стуіеіа „Proświty*. 

Egzekwie nad grobem Szaszkiewicza odprawił 
metropolita ks, Szgptycki. Uroczystość zakończyła 


się odśpiewaniem szeregu pieśni narodowych. Wie- 
czorem odbyło się popularne przedstawienie teatru 
ruskiego w sali „Jad Charuzim* i koncert urządzony 
przez młodzież gimnazyalną. Dziś odbędzie się od- 
słonięcie drugiej tablicy pamiątkowej na ścianie 
kościoła przy seminaryum duchownem. 


Wojna włosko-turecka 


(Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej), 


Nie zawcześnie ? 


Rzym Pojawił się tu — dekret królewski, 
ogłaszający zwierzchność Włoch nad Tri- 
polisem i Cyrenajką. Dekret ten przedłożony 
zostanie lzbie deputowanych do zatwierdzenia. 


Walki pod Tripolisem. 
Konstantynopol. Sabah donosi z Trypolisu: Bo m- 
dardowanie pozycyj włoskich przez arty- 
tyleryę turecką trwa dalej, Turcy mieli zająć Sali 
Bazar położony w pobliżu Tripolisu. 


Włoskie klamstwa. 

Rzym, Ag. Stefaniego donosi: Onegdaj ostrze- 
liwała nasza artylerya pozycye tureckie między Sza- 
raset a małym fortem Mezir. Po kilku strzałach 
Turcy i Arabi zaatakowali nasze wojska zostali 
jednak odparci z wielkiemi stratami, Po naszej 
stronie padł jeden żołnierz(?). 


Telegramy. 


Pani Curie Skłodowska w Brukseli. 
(Tel. wl. Gazety Poniedziałkowej). 

_ Parvż. Pani Curie Skłodowska ogłasza w „Тет- 
psie" wobec pogłosek, jakoby uciekła z kochan- 
kiem, następujące oświadczenie: 

„Od kilku już tygodni bawię w Brukseli, gdzie 


| uczestniczę konferencyi naukowej, W kon- 
} ferencyt tej wzięło udział około 20 wybitnych uczo- 


nych irancuskich i belgijskich. Nieprawdą jest ja- 
koby w Paryżu nie znano mego AIZ ү 
labotoryum paryskiego kazałam sobie bowiem przy- 
słać tu do Brukseli rozmaite klisze i inne przed- 
mioty, potrzebne do moich prac, zatem w moim 
laboratoryum adres mój dobrze jest znany i tam 
wiedziano od początku gdzie się znajduję”. 

Krążą też pogłoski, iż wieść o rzekomej ucie- 
czce pani Curie Skłodowskiej puszczona została 
w obieg z kół, które pragną w ostatniej 
jeszcze chwili przeszkodzić przyznaniu 
jej nagrody Nobla za chemię. 


Sprawa Macocha. 

Częstochowa. W sprawie Macocha zaszedł 
senzacyjny zwrot. Oto Macoch odwołał swoje do- 
lychczasowe zeznania, że mordercą jest nie 
on, lecz jego służący Załoga. Wobec tego pro- 
ces Macocha, który miał się rozpocząć w grudniu, 
został na nieograniczony czas odroczony. 


„Zdrowie papieża. 
Rzym, Papież doznał znowu ataku reumatyzmu 
lekarze zapewniają, że atak ten wkrótce minie. 
Bunt na francuskim okręcie wajennym. 


Paryż. „Journal“ donosi; marynarze z рап- 
cernika „Danton* zostali za jakieś przekroczenie 


| ukarani przez komendanta. Marynarze ci, na znak 


(czerwoną chorągiew i zelżyli oficera, 


swojego niezadowolenia, wywiesili na pancerniku 
v a i który 
kazał ją zwinąć. Oficer wezwał straż okrętową ; 
przyszło do bójki ze zbuntowanymi mary- 
narzami, z których pięciu zginęło. 


Dżuma w Tangerze. 

Paryż. Przed kilku dniami zachorował w Tan- 
gerze jakiś młody człowiek, który przed przyby- 
ciem lekarza zmarł. Dziewięć innych osób, które 
stykały się z owym człowiekiem, zmarły w kilka 
godzin później. Stwierdzono, że zmarli oni na 
dżumę. 


Zwycięstwa chińskiej rewalucyi: 


„Central Nevs* donoszą z Szanghaju: Fort 
Wulszung poddał się bez najmniejszego oporu rewo- 
lucyonistom. 


ZZ ZZ 


Zjazd ceglarzy. Zjazd ceglarzy z całej Austryi 
odbędzie się we Wiedniu, w początkach grudnia 
b. r — Na porządku dziennym stoi wyłącznie 
sprawa zaprowadzenia małego formatu cegły. Inte- 
resowani zechcą się zwrócić po bliżeze wyjaśnienia 
i zaproszenia do sekretaryatu Polskiego Związku 
ABM ceramicznego, w Krakowie, ul. Batorego 
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Błyski. 


Gdyby nie było innych powodów do miłości- 
wej nienawiści, wystarczyłby ten jeden, że przez 
całe życie nie można się porozumieć z ludżmi, ca 
do prawdziwych zamiarów gestu i słowa. 

Spotykałem na tym niestrasznym sądzie osta- 
tecznym samych sędziów, oskarżycieli, motłoch, fał- 
szywyckh obrońców i ani jednego — prócz matki — 
„hliźniego*, 

Za piękną książkę uważałbym taką, któraby 
umiała sprostować jedna przynajmniej z między- 
ludzkich nieporozumień, jedno kłamstwo pozorów. 

Kfucz od takiej książki — Ewangelii — zatra- 
cono w odmętach fałszu. 

. З . 

Dajcie klasztor bez bigoteryi — zobaczycie, że 
mury klasztorne uie pomieszczą wszystkich eremitów. 

Dajcie źródło, w którem człowiek dzisiejszy 
mógłby orzeżwić zatrutą, zgorączkowaną pamięć. 

Dajcie jeden kąt niezaplugawiony niewolniczą 
troską o byt dla siebie i inmych... 

Dajcie ucieczkę od lej długoramiennej ohydy, 
dusicielki każdego pomysłu i zrywu. 

Dajcie Boga... 

Łecz po to, by Go wyżywić w piersi, trzeba 
komuś odebrać pożywienie. tem Śmiech całego 
stulecia | 


. z ЕЈ 
Przysłowia często kłamią nam 
mądrość co chwili nie przerasta: 
„Czego nie złamie rozum — іат!“ 
zaś „chłop potęgą jest i basta!" 


Potęgą dziś — Kapitał, Miasta, 
Niewolnik u wolności bram: 
czego nie złamie rozum sam, 

nłe złamie żaden Piast — i basta! 


Ani Rzepicha, żona Piasta, 
pramacierz operowych дат, 
dla których tenor: diva! casta! 
Śpiewa da capo i al basta! 
+ Ы LJ 
Nie śni się kochanej rozpowieszczonej pu- 
bliczce, że oprawa epigramaiu należy do kosztow- 
a. 5 
lowodem rynku byłoby, że prawie go nie mamy, 
za dowód własny, personalny, niech służy przy- 
pomnienie, iż lacedemończycy używali — krótkich 
mieczy. 
* s * 
„Połska festto wielka rzecz“ — rzekł Kolumbus, 
[a wróżbity 
chwałą zgodnie „włełki* dar z „matej“ Rzeczypo- 
[spolitej ! 


. 
* " 


Do jednego z miesięczników, w którym druko- 
wałem utwór herostratowej brawury, koło zadąsa- 
nych pisarzy nadesłało list z oświadczeniem i gro- 
źbą, iż cofną z tego powodu swoje szanowne współ- 
racownictwo. Przy pierwszej książkowej sposobno- 
ci wymienię nazwiska tych pucybutów Europ; 
i wtedy się okaże. że Muza ździerała na mroźnyc 
 Monsalwatach i Świni-cach „jak eskimoska, myć 
Się zwykła tylko raz do roku i tylko wedle kończyn*. 
. 


Taillade, Olimpu pogromce! Zbojkotowałyby ich 


sca w piśmiennictwie. 
Kto sieje wichry — zbiera milczenie... 
+ ч * 

Rozśpiewała się czerń grabarska nad „Halucy- 
nacyami* Licińskiego : 

„Gości?! śród nas niepospolity talent“. Durniel 
RE was gościł, karmiliście go jadem i złością... 
tak w nieskończoność ludów, czasów. 


KRONIKA. 


Dofraudaeya w Banku krajowym. Odbywające się 
od dwóch tygodni w krak. Filii banku kraj. szkon- 
um kasowe wykazało w kasie defrandacyę 22.000 
отоп. Po przeprowadzeniu śledztwa okazało się, 
о detrandacyi dopuścił się kasyer fili p. Т. W. 
Manipułacye oszukańcze, popełniane od pewnego 
asu, mie wyszły na pr wcześniej jedynie dlatego, 

p. W. operował głównie czekami prywatnemi, 
nadto ponieważ cieszył się zaufaniem dyrekcyi. 
/ pogoni za pieniądzmi na pokrycie deficytu p. W. 
echa? onegdaj do Zakopanego, wczoraj jednak 
о powrocie wieczór aresztował go już na dworcu 
lejowym kom. poł. Dr. Styczeń з inspektor роћеуі 
Br. Karcz. Przesłuchiwany na polieyi p. W. 
rzyznał się do winy. Po spisaniu protokolu odsta- 
jono go zaraz do więzienia sądu karnego. 
= Opolski charakter Rady miejskiej. Podczas obrad 
sobotnich nad reformą miejskiej ordynacyi wybor- 


| 


| 
П 


| 


czej poruszene sprawę bezwątpienia pierwszorzędnej 
wagi, fmianawicie zastrzeżono, by każdy radca władał 
biegle językiem polskim w piśmie i słowie. Uchwała 
moglaby niejednego zdziwić. Jakto, w polskim Kra- 
kowie mogħożby być inaczej? Niestety, fakta mó- 
wią, że tak jest. Podniesiono nawet delikatnie, że 
i w obecqej Radzie miejskiej jest jeden radca i to 
w bardzo czułych z prezydentem miasta pozosta- 
jacy stosunkach, do dziś dnia nie umiejący mówić 
po polsku. I nie chodziło tu o żyda, ale a — по, 
niewiadome, jak tego „pana radcę" określić, wszy- 
зсу zresztą wiedzą о kogo. Jest to fakt skandali- 
czny, a świadczy оп z jednej strony, iż obecna or- 
dynacya wyborcza do Rady jest tak wadliwą, iż 
umożliwia wszystkie nadużycia, dzięki którym oso- 
bniki, nie mające z polską kulturą nie wspólnego, 
bo nawet po polsku dobrze nie mówiące, wchodzą 
do Rady miejskiej, z drugiej strony zaś świadczą, 
że są ludzie, którzy na krakowskim gruncie doro- 
bili się majątków i nie mieli nawet na tyle dobrej 
woli, aby się przynajmniej po polsku mówić nau- 
czyli. Dziwniejsze, że pan prezydent Leo takich 
osobników przemocą wprost do Rady wprowadza, 
choć wiadomo, że dr. Lec, aczkolwiek ma wysoce, 
inteligentne intencye, lubi się otaczać ludźmi, którzy 
mu nie dorastają do pięt. 

Szkoła nauk społeczno-politycznych. Otwarcie 
szkoły nauk społeczno-politycznych odbędzia się 
w poniedzialek d. 6 listopada о godz. 6 wieczór, 
w Bali Towarzystwa Technicznego, ul. Straszew- 
skiego 1. 22. Relerat o szkole nauk ekonomieznych 
i politycznych w Londynie, wygłosi p. Tytus Fi- 
lipowicz. 

Wykłady odhywać się będą codziennie, między 
godz. 5—9, przy пісу Wolskiej 1. 13. 

We wtorek d. 7 listopada, rozpoczną wyklady : 


|р, Wł. Dawid „Psychologia społeczna“ (6—7), 
т. 


W. Jodko „pemokracya w nowoczesnem pra- 
wie państwowem* (7—8), p. St. Szpotański 
„Spiski polskie w pierwszej połowie XIX. wieku“, 

Jacek Malczewski zamianowany został nareszcie 
zwyczajnym profesorem krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych. 

Mianowania w krakowskiej роїієуі. Minister spraw 
wewnętrznych zamianował komisarzy w dyrekcyi 
policyi w Krakowie dr. Leona Tomasika i Ste- 
fana Dziewińskiego starszymi komisarzami 
policyi. 

Nominacyę dra Tomasika szerokie koła Kra- 
kowian niewątpliwie przyjmą z żywem zadowole- 
niem do wiadomości. Dr. Tomasik bowiem w ciągu 
kilkuletniej swej służby w krak. policyi zdobył 
sobie taktem, uprzejmością, a przedewszystkiem 
bezatronnością w każdej sprawie, ogólne poważanie 
i uznanie. 

Wiadamości koncertowe. Dziś „wystąpuja po raz 
Ka w Krakowie znakomity skrzypek włoski 

rrigo Serato, znany w całej Europie jako niezró- 
wnany wykonawca dzieł klasycznych, w szczęgó]- 
ności Bacha. Poważny program koncertu świadczy 
już sam o wysokich upodobaniach artysty. Akom- 
genine hr. M. Malatesta, wyborna pianistka włoska. 

e środę da się słyszeć po raz w ro- 
dzinnem mieście p. Henryk Colonna (Zengteller), 
tenor włoski, zaangażowany na zimę do teatru 
„Carlo Felice“ w Genni. Р. Colonna śpiewał w ubie- 
giym tygodniu dwa razy w szczupłem gronie mu- 
zyków krakowskich, którzy o jego kunszcie śpie- 
waczym wyrażają się z entnzyszmem. W piątek 
wresztie wystąpi z jedynym koncertem w tym se- 
zonie Wanda Landowska, zdecydowana ulubienica 
Krakowa, Na wszystkie trzy koncerty publiczność 


| bardzo licznie zaopatruje się w bilety. 


Cóżby u nas czynili Leon Bloy, Wawrzyniec ` 


_ wszystkie stronnictwa, wydawce nie znależtiby miej- | 


Wieczorek magiczny dia dzieci. W niedzielę 
12 b. m. o godz. 6-tej popoł. odbędzie się w Starym 
Teatrze wieczorek magiczny dla dzieci, urządzon 
przez p. J. Kolinka, który przed trzema laty tal 
nadzwyczajne w Krakowie miał powodzenie. P, Ko- 
linek, który posiada w Wiedniu wielką agencyę 
handlową, zajmuje się prestidigatorstwem z amator- 
stwa, ale swą rzecznością i elegancyą produkcyi 
zdobył sobie w Wiedniu taką sławę, że na wieczo- 
rach w Kaufmannischer Verein z jego współudziałem 
mierzadko zjawiają się nawet członkowie domu ce- 
sarskiego. Szczególy w afiszach. 

Niesnaski w Kangregacyi kupieckiej. 


Tydzień 


| temu — jak już donieśliśmy w ostatnim numerze 


naszego pisma — odbyły się w sali Stow. kupców 
i młodzieży handlowej nowe wybory do Kongrega- 
cyi kupieckiej, Wybrany bowiem w dniu 2. kwie- 
tnia b. r. zarząd z mandatów swoich zrezygnował, 
z powodu pogłosek, jakoby dążył do przewrotu 
i zadośćuczynienia ambicyom pojedyńczych је- 
dnostek. 

Ostatnie wybory odbyć się miały na podsta- 
wie kompromisu zawartego pomiędzy starszymi 
i młodszymi kupcami. Kompromia ten zawarty zo- 
stał w biurze wieeprez. miasta dra Szarskiego. Ze 
kompromis był zawarty i uchwała na nim powzięta 
obowiązująca, świndczy najlepiej iakt, że gdy dele- 
gaci obu grup opuszczak biuro wiceprezydenta 
1 spotkali się w drzwiach z prezydentem miasta drem 
Leo, na jego zapytanie, ezy zgoda zostala za- 
wartą, wszyscy zgodnie oświadczyli: „tak“, 

Tymczasem jeden z członków Kongregacyi, ma- 
јас za sobą poparcie tzw. patrycyatu knupieckiego, 
rozpoczął cichą agitacyę przeciw liście kompromi- 
sowej. Agitacya ta wydała rezultat ggdyż tak do 
Prezydyum jak i do Rady Kongregacyi wybrani 


zostali prawie wyłącznie kandydaci patrycyatu ku 
piackiego 

Miodsze kupiectwo, poprzestając na proteście 
r. Halskiego, pogodziło się z losem, nie chcąc stać 
dalej pod zarzutem, że wprowadza w stowurzysze- 
nie niesnaski i rozdwojenie. Zdawało się, że sprawa 
została wreszcie załatwiona. Niestety, stało się ina- 
czej. W ostatnim bowiem numerze „Kupca pol- 
skiego“ pojawił się gwaltawny artykuł przeciwko 
dotychezasowej opozycyi. 

Jakie wrażenie artykuł ten wywołał wśród 
młodszych kupców, łatwo zrozumieć. 

О zgodnej pracy w łonie Kongregacyi dzisiaj 
wobec tego mówić nie można... Walka prawdopo- 
dobnie trwać będzie dalej, aż do następnych wy- 
borów, które odbędą się w stycznin 1919, 

Zgromadzenie krak. staw. kupców odbyło się 
wczoraj o godz. 6 wieczorem. Obrady zagaił i prze- 
wodniczył prezes stow. p. S. Spira. Relerat о or- 
ganizacyi kupiectwa żydowskiego wygłosił adwokat 
Dr. Frühling. Mowca doszedł w swoich wywo- 
dach do wniosku, że ludność żydowska w Galieyi 
zarówno pod wzgłędem kultnralnym jak i ekono- 
micznym cofnęła się wstecz. Małe minsta galieyj- 
skie, gdzie żyje 600.000 żydów, zaludnione są przez 
batlenów mie znających nawet języków krajowych 
i przez niciachowych kupców. 

Trzeba się zabrać — powiedział mowca — do 
organizacyi dla postępu na polu kulturalnem i eko- 
nomicznem. Żydzi powinni mies strój odrębny — 
przyswoić sobie języki krajowe i dążyć do wykształ- 
сепа fachowego. 

Sprawozdanie z czynności wydziału za czns 
od 12 marca do dnia wczorajszego wygłosił sekr. 
stow. p. Selinger. 

W dyskusyi zabierali głos: p, Pitzele, doma- 
gając się dla kupców większego kredytu towaro- 
wego, pieniężnego i bankowego, w szczególności 
konieczności założenia związku kredytowego dla 
kupców w łonie stow, p. Pamm, który omawiał 
sprawę funduszu dla wdów i dzieci pa członkach 
stow. r. m. Rittermann i w. і. Zgromadzenie 
zakończyło się po 9 wieczorem. 

Z tow. kupców i młodzieży handl. Ciągnąca się 
od dłuższego czasu sprawa nowych wyborów do 
zarządu stow. weszła już na lepszą drogę. Jak się 
dowiadujemy w sobotę o godz. 9-tej wieczorem ze- 
brał się w lokalu atow. komitet, celem naradzenia 
się nad przyszłemi wyborami. Przewodniczył ze- 
braniu В Jgn. Streber. Ро długiej i bardzo oży- 
wionej dyskusyi uchwalono wreszcie, że do dyrekcyi 
stow. wejdzie dwóch kupców samoistnych i to jeden 
jako prezes, drugi јако skarbnik; resztę zarządu, 
a więc wiceprezes, sekretarz, gospodarz i bibliote- 
karz wybrani będą z grona pomocników, Wydział, 
obejmujący 15 czlonków, składać się będzie z 8 ku- 
peów samoistnych i 7 pomocników. Nadzw. walne 
zgromadzenie celem naradzenia się nad kandydatami 
iich wyborem odbędzie się w najbliższych dniach. 

Walne zgromadzenie członkaw resursy urzędni- 
czej odbyło się wczoraj w lokalu własnym przy 
ul. św. Jana przy bardzo licznym udziale. Prezca 
Grodyński zaznaczył w zagajeniu ciągły rozwój 
stowarzyszenia, poczem zdał sprawozdanie z dzia- 
łalności wydziału по rok ubiegły. Po wyczerpują 
cej dyskusyi i udzieleniu ustępującemu zarządowi 
absolutoryum, przystąpiono do nowych wyborów. 
Prezesem wybrano ponownie p. Wł. Grodyńskiego, 
І. wicepr. p. dra Pałkiewicza, II. p. Dziurzyńskiego. 
Do wydziału weszli: pp.: К. Bartoszewicz, J, Blasch- 
ke, K. Bitner, W. басен A. Katyński, Е. Kle- 
mensiewicz, L. Kobylański, W. Nikłas, Wł. Olki- 
szewski. Fr. Godwin, Fr. Sehneider, F. Skoczylas, 
B. Sulimirski, Dr. M. Munz, Dr. Е. Rybacki, Dr. 
Stolarzewiez, St. Świerzyński, Dr. Weiner, Dr. Twa- 
róg i W. Warzyński. 

Przed przystąpieniem do wyboru wydziału pre- 
zes zaznaczy], że dziś wlaśnie dobiega lat 20, od- 
kąd członek wydziału p. Bolesław Sulimowski pra- 
cuje w wydziale bez przerwy — najprzód przez 
szereg lat jako sekretarz, a obecnie jako gospodarz 
Resursy i złożył mu z tej okazyi podziękowanie 
imieniem resursy, eo Zgromadzenie przyjęło okla- 
skami. 

Z sali sądowej. Z powodu znanych zajść na 
Uniwersytecie w dniu 30 stycznia b. r. odbyla się 
przed kilku dniami w tut. Sądzie karnym rozprawa 
przeciw Aleksandrowi Grirnerowi i Julia- 
nowi Kauimannowi, słuchaczom medycyny, 
o zbrodnię gwałtu publicznego z $ 278 u. Е, (na- 
woływania do орого przeciw władzy), występek 
z $ 288 u. К. (nieposłuszeństwo wobec władzy), 
przekroczenie z $ 491 u. К. i art. V. ust. z r. 1862 
(obraza policyi) i przekroczenie z $ 312 n. k. (obraza 
nadkomisarzą Broszkiewicza). Rozprawia przewodni- 
czył Rskw. Olszewski, oskarżał prokurator 
Dr. Olszewski, bronił Dr. Gumyrich. Po 
przesłuchaniu jako świadków kilku komisarzy po- 
ісуі, Trybunał zasądził Griinera za występek 
z $ 288 u k. na 50 koron grzywny, zaś Кош 
manna za przekroczenie z § 312 u. К. na 20 koron 
grzywny, uwalniając obu oskarżonych od reszty 
przestpęstw. Obrońca oskarżonych Dr. (łamprich 
zgłosił przeciw powyższemu wyrokowi zażalenie nie- 
ważności. 

Nadto odbędzie się dziś w Sądzie powiato 
karnym w sali Nr. 20 rozprawa przeciw kilku aka- 
demikom о przekroczenie z $ 314 п, Е, popełnione 
przez zrywanie wykładów w czasie strajku uniwer- 
ayteckiego. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 
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Józef Olkusznik 


Dom Handlowy i Przemysłowy 


W KRAKOWIE, ШИШИ. 29. TELEFON 1554. 


[3] 
A.) 


Rząd jako lichwiarz mieszkaniowy. 


Ze wszystkich społecznych bolączek najbar- 
dziej daje nam się we znaki drożyzna mieszkań. 
Mówiono о niej w parlamencie, mówiono w Kole 
polskiem, ale nikt nie zwrócił uwagi na rzecz zasa- 
dniczą, na głównego tej drożyzny sprawcę, którym 
jest rząd. Wygląda ta na paradoks, zwłaszcza gdy 
się słyszy о wielkiej rządowej akcyi, mającej na 
celu walkę z lichwą mieszkaniową, a jednak twier- 
dzimy гах jeszcze z całym naciskiem, że drożyznę 
mieszkań wywołał sam c.k. rząd austry 
acki, że rząd lichwę mieszkaniową za- 
inicyował, rząd ją popiera i rząd śru- 
buje ceny mieszkań dalej. Postaramy się 
to udowodnić. 

Podpisany niżej rozmawiał onegdaj z jednym 
z tych t. zw, właścicieli realności, którzy w opinii 
publicznej stali się synonimem wszelkiej lichwy 
| zdzierania skósy z lokatorów. Opowiedział on, со 
następuje : 

— Mam, proszę pana redaktora, także realność, 
jestem także kamienicznikiem, ale takim kamieni- 
cznikiem minorum gentium, co to ma właściwie nie 
kamienicę, ale ruderę. Kupiłem ongiś w Podgórzu 
płat ziemi i na nim ruderę w całem tego słowa 
znączeniu, Nie miałem bynajmniej zamiaru odnaj- 
mować tam komu pomieszkania, bo to właściwie 
są klitki malutkie, wilgotne, na ludzkie mieszkanie 
się nienadające. Przez dłuższy czas rudera ta stała 
próżna; nie miałem pieniędzy, by ją zburzyć i po- 
stawić nową. Kiedy jednak i w Podgórzu dał się 
odczuć brak mieszkań, nagabywali mnie rozmaici 
biedacy, bym im wynajął izdebki w tej ruderze. 
Wynająłem — po 12 koron miesięcznie. Więcej 
brać sumienie mi nie pozwalało. Idę do urzędu po- 
datkowego — a tam mi urzędnik powiada: 

— Pan nie może brać za takie pokoje po 12 kor. 
Słowo honoru daję — odparłem — nie 


biorę więcej, bo te kliki absolutnie nie są więcej | 


zobaczy pan. 


warte. Niech pan je ову М ее 
an musi brać ро 24 ko- 


— Nie, proszę pana. 
ron za Ге mieszkanie. 

— Nie, panie, nie mogę. Nie mogę wprost 
okradać tych biedaków. Ki Z 

— Pan musi brać po 24 koron, bo te izdebki 
najmniej tyle warte. 

_ — Wybaczy pan, ile one warte, to ja najlepiej 
wiem. 

— To mnie nic nie obchodzi, ја mam taki 
nakaz i muszę pilnować, by pan płacił odpowiedni 
podatek. 

— Przepraszam pana, czy pan by dał 24 kor. 
za taką norę? 

— Niech mi pan da spokój! Zapłaci pan po- 
dalik stosowny do ceny, jaką brać pan powinien. 

1 па tem się rozmowa skończyła. Płacę, proszę 
redaktora, podatek od 24 koron z każdego „mie- 
szkania*, t. j. z każdej tej ceny! 

Wprost nie wierzyłbym czemuś podobnemu, 
gdybym nie znał dobrze mego interlokutora i nie 
wiedział, że zawsze bezwzględnie mówi prawdę. 
Coś podobnego przecie w państwie, normalnie się 
rządzącem i rozsądnem według pewnych zasad go- 
spodarczych, byłoby wręcz niemożliwe. Bo proszę 
zważyć: Rząd walczy z drożyzną, przynaj- 
mniej tak mówi i ma podobno takie cele i zamiary, 
a równocześnie ten sam rząd śrubuje 
ceny mieszkań w sposób wyżej przyto- 
czony, Jest to poprostu błędne koło, zaczarowane 
koło, w którem blaga i cynizm rządowy z bezczel- 
nością idą w parze. 

Tego żaden z pp. posłów miejskich 
nie poruszył ani w Kole polskiem, ani w par- 
lamencie. A jest to przecie postępowanie rządu, 
kwalifikujące się do natychmiastowego napomnienia 
ministra skarbu, który miał bezczelność wy dać r o z- 


1 


poleca hurtownie 


WĘGIEL 


z Królestwa Polskiego, байсу! i Górnego Śląska. 


Przeprowadza wszelkie trantaktye rolnicze, lasowe i przemysłowe. 


porządzenie, nakazujące urzędom po- 
datkowymwprostpodwyższać ceny mie- 
szkań! 

Prawdziwy parlament, prawdziwi ludowi oddani 
posłowie, nie dbający о ministeryalne fotele i nie 
dążący bezpośrednio do teki тіпіѕіегуаіпеј powinni 
takiego ministra wyrzucić z Izby posłów, bo prze- 
cież tumanieniem parlamentu są nędzne obietnice 
walki z lichwą mieszkaniową, gdy ten sam rząd 
lichwę tę śrubuje. 

jest to sprawa zasadniczej wagi i pp. posłowie 
powinni się nią zająć definitywnie i wyciągnąć z tych 
faktów odpowiedne konsekwencye. Stwierdzamy bo- 
wiem na tem miejscu, że to rozporządzenie mini- 
steryalne stosowane 
w sposób, urągający zasadom zdrowej gospodarki 
państwowej. Niema w Krakowie kamienicznika, któ- 
ryby się w urzędzie podatkowym nie spotkał z po- 
dobną odpowiedzią, jak zacyłowana powyżej. 1 jak 
nazwać w takim wypadku postępowanie rządu?! 

Prawda, powie niejeden, zależy to przecie bądź 
co bądź od urzędników podatkowych, którzy przecie 
znają stosunki meszkaniowe w miastach, w których 
urzędują. Prawda! Ale urzędnicy drżą z obawy przed 
szykanami władz i rozporządzenie ministra wyko- 
nują z dokładnością iście biurokratyczną. Po części 
można ich wyrozumieć, chociaż, tylko po części. 
Gdyby bowiem urzędnik podatkowy myślał napra- 
wdę po obywatelsku, nie byłby zdolny do poma- 
gania rządowi w zdzieraniu z lokatorów skóry. Ale 
u nas każdy się boi czuć po obywatelsku. To stara 
prawda, 

Jest rzeczą ludowego parlamentu uzdrowić te 


| arcyniezdrowe stosunki. Jest obowiązkiem parla- ! 


mentu patrzeć p. ministrowi skarbu na palce i gdy 
te palce dobierają się ludności za siódmą skórę, 


trzepnąć po nich tak, aby popamiętał. Inaczej na | 


nic się zdadzą wszelkie akcye drożyźżniane, lichwa 
mieszkaniowa, wszczepiona i pielęgnowana przez 
rząd, będzie się dalej panoszyć, aż może doprowa- 


dzić do rzeczy, które i dla с. k. rządu i dla ludo- | 


wego parlamentu miłe nie będą. 
Tak z jednej strony przedstawia się lichwa mie- 
szkaniowa i jej przyczyny. 


Mamy jednak dowody, że rząd prócz tej jaskra- | 
wej nieuczciwości, o której wyżej mowa, w inny | 


jeszcze sposób przyczynia się do wzrostu lichwy 


mieszkaniowej. Oto we większych miastach rząd | 


zajmuje znaczną część prywatnych bu- 
dynków na urzędy i szkoły, które po- 
winien sam stawiać. W samym Krakowie np. 
cztery szkoły średnie, (3 gimnazya i szkoła realna) 
seminaryum nauczycielskie żeńskie, urząd podat- 
Кому i cały szereg instytucyj rządowych 
mieści się w wynajmowanych budyn- 


kach. Faktem jest, że gdyby rząd w samym Kra- | 


kowie wybudował odpowiedne gmachy dla wszy- 
stkich rządowych instytucyj, oddrazu zostałoby z 50 
do użytku, a w takim wypadku ceny mieszkań 
kamienic, a więc około 500 mieszkań wolnych, 
samorzutnie spaść by musiały. 

To są główne przyczyny wzrostu lichwy dro- 
żyźnianej w Austryi, a specyalnie w Krakowie 


iw Galicyi Podajemy je naszym pp. posłom pod | 


rozwagę. 


Korespondencye. 
Rzeszów, 3 listopada 1911. 
(Znowu porażka kliki. — Wojna przeciw inspekto- 
rowi szkolnemu. — Wiece antidrożyźniane. — Nowy 
tygodnik). 
W bieżącym tygodniu byliśmy świadkami no- 
wej porażki kliki magistrackiej, za którą pójdzie 


jest w Krakowie zwłaszcza ' 


niezawodnie jeszcze wiele innych. Chodziło o wy- | 


bór uzupełniający jednego członka Rady powiato- 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 


zesiał od 1 października b. r. przeniesiony 


pod L. 24 przy ulicy Szewskiej 


a PATHEFONÓW 


wej, którego dokonać miała Rada miejska. O man- 
dat ten opróżniony wskutek śmierci <. p. ks. pro- 
boszcza (iryzieckiego, ubiegał się jego następca, 
obecny proboszcz rzeszowski ks. Michał Tokarski. 
Jak wiadomo, został ks. Tokarski przed kilkoma 
miesiącami wybrany proboszczem głosami chrze- 
ścijańskich radnych opozycyjnych przeciw ks. Chmiel- 
nikowskiemu, forsowanemu przez klikę magistracką. 
Wybór ten uważał nawet burmistrz za wyrażone mu 
votum nieufności, czego następstwem była znana 
już zresztą komedya rezygnacyjna burmistrza. Toteż 
obecna kandydatura ks. Tokarskiego na członka 
Rady powiatowej znowu nie podobała się Drowi 
Jabłońskiemu i jego sztabowi, który przeciwstawił 
kandydaturę jednego ze „swoich ludzi“ p. Dzianolta. 
Klice nie chodziło tyle o osobę ks. Tokarskiego — 
któremu chyba niczego zarzucić nie może, — ile 
raczej о to, że stronnictwo opozycyjne go popierało. 
Nie chcąc dopuścić do tryumiu opozycyi, wysunęła 


| klika kandydaturę p. Dzianotła w nadziei, że się jej 


uda wybór jego przeprowadzić. Rachuby jednak 
zawiodły magistrackich macherów. Na posiedzeniu 
Rady miejskiej w dniu 31 z. т, dokonano w obec- 
ności przedstawiciela władzy politycznej wyboru, 
przy którym ks. Tokarski na 27 oddanych głosów 
otrzymał 14, zaś jego kontrkandydat p. Dzianott 
12 głosów. (Jeden głos otrzymał radny p. Barowicz). 
Klika nie przygotowana na taką porażkę, lecz owszem 
pewna zwycięstwa, przyjęła upadek swojego kandy- 
data ze smutkiem do wiadomości. Dla „pociesze- 
nia* macherów magistrackich zaznaczam, że to nie 
ostatnia jeszcze klęska, bo w niedalekiej przyszłości 
będą ich mieli więcej. 


saf 11 тт 
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PRZEDTZ RUCKERAWELWOWI| 
Nowo otworzony magazyn towarów bławatnych 
jedwabnych i płócien pod firmą 


Józef PIETSCH 


Kraków, Szewska 2. 


poleca — ostatnie nowości na sezon jesienny 
i zimowy. — Towar tylko doborowy. Olbrzymi 
wybór. Ceny nadzwyczaj niskie, 


HARRY FROMMER 


Kraków, Grodzka 9. 


poleca swój fabryczny skład kapeluszy Р. & С. 
Habiga, Wilhelma Plessa, Borsalino i z pierwszo- 
rzędnych fabryk. Bielizna męska, krawaty, ręka- 


wiczki, oryginalne angielskie i t. p. — Ceny naj- 
niższe. — Bieliznę męską wykonuje według miary 
==: i wzorów. 


R 
[= 


Od dłuższego już етази toczy się zacięta walka 
mektórych rajców miejskich przeciw tutejszemu in- 
spekłorowi szkolnemu p. Falkiewiczowi, który — 
jak twierdzą jego przeciwnicy — nie chce w żaden 
sposób słosować się do uchwał Rady szkolnej okrę- 
gowej i respektować uchwały Rady miejskiej. Sprawa 
ta była przedmiotem dyskusyi na posiedzeniu Rady 
miejskiej z 31-ро z. m., w czasie której najcięższe 
działa wytoczyli pp. Dr. Hochfełd, Dr. Мес i Dr. 


Jabłoński. Wojownicze usposobienie Turków wobec | 


Włochów jest niczem wobec animuszu wojennego 
tych radnych i burmistrza, wobec inspektora szkol- 
перо. Radni ci zarzucili p. inspektorowi, że lekce- 
waży Radę miejską, że ignoruje Radę szkolną, że 
mie uważa za stosowne zjawić się na ankiecie szkol- 
nej przez Radę miejską zwołanej, że przywdział na 
się szatę satrapy carskiego itd. Wkońcu radni ci 
wezwali Radę miejską do zajęcia jakiegoś stanowi- 
ska wobec postępowania p. inspektora szkolnego, 
choćby w interesie własnego honoru i godności, 
proponując wygotowanie obszernego memoryału 
z zażaieniem do Rady szkolnej krajowej, oraz wy- 
słanie deputacyi do namiestnika i wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej p. Dembowskiego, któraby 
miała się postarać o jak najrychlejsze przeniesienie 
p. Falkiewicza z Rzeszowa, Wnioski te zostały 
uchwalone, растет jako czionków deputacyi wy- 
brano pp. Dra Јарівазітео, Dra Hochfelda i Dra 
Niecia. Nie wchodząc w to, czy p. іпѕрекіог po- 
stąpił słusznie czy nie, czy potrafi, zajęte przez się 
stanowisko wobec uchwał Rady miejskiej і Rady 
szkolnej okręgowej uzasadnić przepisami ustawo- 
wymi, czy też nie — okaże się to dopiero później, 
po przeprowadzonych dochodzeniach — © przecież 
należy zaznaczyć, że wogóle sposób i charakter tej 
kampanii przeciw p. inspektorowi szkolneimu nasuwa 
pewne wątpliwości, czy nie chadzi w tym wypadku 
niektórym radnym o tanią popularność wśród na- 


uczycielstwa tutejszego, Szkoda, że radni opozycyjni | 


най tem się trochę nie zastanowiili. 


W ubiegłą niedzielę odbył się w sali „Sokoła“ | 


wiec antidrożyżniany, zwołany przez tutejsze Коіо 
Związku urzędników bankowych i kas oszczędności 
w Austryi. Po wygłoszeniu referatów, uchwalono 
rezolucye domagające 26 podwyższenia płacy urzę- 
dhików bankowych we formie tzw. dodatku zimo- 


wego i jednorazowego urzędowania dziennego. Po- | 
na 


to uchwalone zostały rezolucye wzywające urzę- 
dników bankowych do przystąpienia do założonego 
Koła, oraz rozpoczęcia akcyi celem założenia spółki 
spożywczej urzędników bankowych i kas oszczę- 
dności, 

Na drugi zaraz dzień zwołany został przez an- 
kietę antidrożyżnianą ogólny wiec obywatelski ce- 
lem przedłożenia zgromadzeniu ułożonych przez an- 
kietę rezolucyj do dyskusyi i uchwał. Sprawę dro- 


żyzny artykułów spożywczych referował p. Dr. Kro- | 


Жр zaś sprawę drożyzny mieszkaniowej p. Dr. 
elzling. Wszystkie przez ankietę ułożone rezołucye 
w liczbie 21 zostały po dłuższej dyskusyi przez 
ficznie zebraną publiczność, wśród której nie brakło 
także pań, uchwalone. Wystosowane są pad adre- 
sem reprezentacyi gminnej, miejscowej władzy po- 
litycznej oraz posła naszego Eksc. Bilińskiego, do 
tego ostatniego, by w porozumieniu z posłami in- 
nych miast galicyjskich przedsięwziął kroki, zmie- 
rzające do obrony ludności miejskiej przed droży- 
zną. — W sprawie drożyzny mieszkaniowej uchwa- 
lone zostały rezolucye da rządu i ciał ustawodaw- 
czych, z żądaniem jak najrychlejszego przeprowa- 
dzenia reformy podatku domowo - схупѕгомеро 
w myśl interesów najmobierców, oraz rezolucye pod 
adresem reprezentacyi gminnej, by imieniem gminy 
przystąpiła do utworzyć się mającego stowarzysze- 
nia budowy tanich mieszkań z wydatnym udziałem 
w gruncie, przeznaczając na to odpowiednią prze- 
strzeń gruntów na „Stawisku*. 

W bieżącym tygodniu wyszedł u nas pierwszy 
numer tygodnika „Gazety ojczystej”, organu luda- 
wców. Że względu na bardzo wielka liczbę zwo- 
lenników i sympatyków programu ludowego w mie- 
ście naszem i okolicy, pismo ta może liczyć na 


wielki i szybki rozwój. — Redaktorem odpowie- 
dzialnym i wydawcą jest p. Antoni Szmigiel, 
Ego. 


Sprostowania łamigłówki Od p. dra Teofila 
Niecia otrzymaliśmy następujące pismo : 


„Ма тосу § 19. u. рг. upraszam o łaskawe 
zamieszczenie w najbliższym numerze „Gazety po- 
miedziałkowej" stosownie do korespandencyi z Rze- 
szowa „£kamigłówka mateinatyczna*, następującego 
sprostowania : 


1) Prawdą jest, że podczas ostatnich wyborów 
do rady gminnej ogłosiłem, że J + K-|-H=1, al- 
bowiem wówczas dr. Krogulski szedł ręka w rękę 
z drem |abfońskim i z drem Hochfeldem. 

2) Prawdą jest, że dr. K. chcąc sam posiąść 
krzesło burmistrzowskie, adstąpił od j tak, że te- 
raz pozostało równanie K- H=1 а J wyelimi- 
nawany. 

3) Nieprawdą jest, jakobym się połączył z bur- 
mistrzem ]. a temwięcej z H., z którym od lat 14 
do dzisiaj jeszcze słowa nie zamienilem; natomiast 
prawdą jest, że odstąpiłem dra K. właśnie dlatego, 
że idzie razem z H. 

Z winnym. szacunkiem i poważaniem 


Dr. Teofil Nieć. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA. 


Przemyśl, 4 listopada 1911. 


Parafia! Des=nie, w jakie układają się „kon- 
flikty“ i „różnice“ polityczne na prowincyi, — no- 
szą prawie zawsze cechę wyszukanego komizmu. 
Parafianin lubi intenzywnie wykosztować swoje en- 
tuzyazmy i zawiści nacyonalno-wyznaniowe. W Prze- 
myślu пр., od czasu przepadnięcia p. Dra Adama 
przy ostatnich wyborach do parlamentu, doszła ani- 
mozya „polityczna“, podsycana przez kilku ambi- 
tnych niedobitków, do takich granic, że na zebra- 
niach Rady miejskiej „zasiadają“ radni przemyscy 
osobno: chrześcijańscy po prawej, żydowscy ро 
lewej stronie sali posiedzeń. Parafia! 

Decentralizacya miejskiego 

| Prześlicznej dzielnicy przemyskiej, tzw. „Zasaniu*, 
grozi poważne bardza niebezpieczeństwo. Oto miej- 
skie biuro sanitarne, — dzięki „działalności” 
rego stosunki zdrowotne Przemyśla znajdują się 
w wysoce opłakanym stanie (świadczy о tem do- 
wodnie statystyka tegoroczna |), — urządzi przypu- 


ambulatoryum sanitarnego na Zasaniu. Mieszkańcy 
| tej części miasta drżą na samą myśl powstania tej 
| sympatycznej instytucyjki, która powinna z góry już 
nosić na trontonie napis: „memento mort". 

Wielki wiec żydowski zwołany w sprawie go- 


był się zeszłej niedzieli 29 2. m. w sali „Domu Na- 
rodnego“. Przemawiali: przemysłowiec Bernstein, 
poseł do parlamentu dr. Lieberman, adwokaci Dr. 
Herzig i Dr. Aschkenazy oraz p. Eisner. 

Virtuti, tortitudini et perseverantiaa. Р. Henryk 
| Olszewski, naczelnik przemyskiej straży pożarnej, 
z satysłakcyą niezawodnie musi odczytywać powyż- 
Szy napis łaciński na dyplomie honorowym, otrzy- 


i odznaczenie to było bardzo chybionem. Р. Olszew- 
ski nie potrafił w czasie kilkuletniej działalności zy- 
skać sobie najmniejszej powagi tak u swoich pod- 
władnych, jak też w szerokich kołach naszego mia- 
‚ sta. Jeśli zaś był pod jakim wzgłędem „perseve- 
rans“, — to chyba pod tym, że wytrzymywał dziel- 
nie liczne, uzasadnione zresztą zarzuty, które mu 
stawiano ze wszystkich stron. 

Nietaki. Profesor niemieckiego w tut. żeńskiem 


Jak się później okazało, — nietaktownego pedagoga 
denerwował stały uśmiech ironiczny u p. K., który 
p. L. uważał za skierowany pod jego adresem, Wra- 
żliwy germanista był tak rozsierdzony na „prowo- 
katorkę*, że po wypoliczkowaniu zamierzył się na 
nią laską; do dalszych ekscesów ze strony p. L. 
nie dopuściły koleżanki napadniętej. 


Interesujący wieczór. W niedzielę 29 z. m. od- | 


był się w sali „Sokoła* koncert, urządzony stara- 
niem koła izr. pań dobroczynności. W pierwszym 
rzędzie zanotować należy prześliczne solo skrzyp- 
cowe pny Weissberg i pełną wirtuozyi grę na for- 
tepianie pani Teichowej. Umiejętnie cieniowana de- 
klamacya pny Mossler, piękny śpiew pny Reiniger, 
udatne produkcye kwartetu, — sprawiły, że wieczór 
ten, na którym wykonawcom nie szczędzono okla- 


wej na cele dobroczynne, 


Jarosław, 2 listopada, 
Match faothalowy: Pogoń I. Tarmopyle |. (7:0) 


1 b. m. odbył się u nas match footbalowy między | 


jarosławaką drużyną „Pogoń“ a przemyską „Ter- 


mopyle 1* z wielkiem powodzeniem na rzecz pier- | 


wszej (7:0). Olbrzymi sukces ten przysparza tut. 
drużynie teim większą chwałę, że drużyna założona 
została dopiero przed paru miesiącami, dzięki zaś 
doborowemu składowi sił i ciągłym ćwiczeniom, 
zdołała sobie wyrobić niepoślednie miejsce wśród 
ргоміпсуолаіпусћ klubów footbalowych. Match ni- 
niejszy, który zgromadził nader liczną publiczność, 
dał dowody wielkiej techniki, kombinowania i огуеп- 
towania się przez członków „Pogoni*, wśród któ- 
rych głównie odznaczył się znany sportowiec ucz. 
Vit. real. Skopal. Sędziował p. Ritterschild z Prze- 
myśla. 

Wystawa gwiazdkowa. Tutejsze Towarzystwo 
Pomocy przemysłowej przygotowuje na pierwsze 
dni grudnia wystawę gwiazdkową, która obejmie 
wszelkie rodzaje ozdóbek na drzewka, przedmioty 
nadające się na podarki gwiazdkowe i t. p., wy- 
łącznie wyrobu krajowego. Z wystawą będzie za- 
razem połączona sprzedaż wystawionych przedmio- 
tów. Dążeniem wyżej wymienionega Towarzystwa 
jest, aby publiczności dać obraz produkcyi naszego 
miasta i okolicy w tym kierunku, tudzież aby za- 
poznać nasze kupiectwo z tego rodzaju wyrobami 
przemysłu gwiazdkowego, którymi kupiectwo nasze 
się nie interesuje. 

Awantury żołnierskie. Najburzliwszym żywiołem 
naszej załogi jest od roku dopiero stacyonowany 
w Jarosławiu 8 pułk dragonów, składający się głó- 
wnie z Czechów. Dragoni ci urządzają raz wraz, 


biura sanitarnego. | 


któ- | 


szczalnie w najbliższym już czasie rodzaj „filii“, | 


spodarki w kahale przez zjednoczony komitet od- | 


mauym z namiestnictwa. Co do nas, sądzimy, że | 


seminaryum rządowem p. Leiigeber, wypoliczkował | 
w czasie wykładu seminarzystkę, pannę K., Rusinkę. | 


sków, nie nosił piętna sezonowej tandety koncerto- | 


0 p mm MZ 


| zwłaszcza wieczorami f po nocach w niedziele 
i święta, rozliczne burdy i awantury, skierowane 
już to przeciw „Civilbagage*, już to przeciw wła- 
Snym towarzyszom broni, піерокојас ciągle Bogu 
ducha winnych mieszkańców. Ostatnia awantura 
miała miejsce 1 b. m. około godziny 11 w nocy. 
Grupa rozhukanych dragonów tego tak zaszczytnie 
znanego pułku, urządziła sobie w samem centrum 
miasta rozbój, bijąc siemiłosiernie napotykanych 
wojskowych, począwszy od „gełreitera”. Banda gra- 
sowała przez dłuższy czas, gromiąc na wszystkie 
boki, a gdy wreszcie zoczyła zbliżający się patrol, 
| zaczęła umykać, tak, że nareszcie tylko jeden z tych 
| „szezególnie" wojowniczych synów Marsa został 
| przyaresztowany. 

| Bochnia, 2 listopada 1911. 


Wybuch w kopalni. Bochnia ma w tym tygodniu 
| sensacyę nie lada — wybuch gazów w kopalni, 
| który przypłacił jeden człowiek, górnik Mleczko 
śmiercią wśród strasznych mąk z poparzenia, dwaj 
inni Arłaimowski i Erhart ciężkiemi ranami i niezdol- 
nością do pracy, górnik Lizak lekkiemi. 

| Przebiegu katastrofy opisywać nie będziemy. 
Znana ana jest z opisów dzienników, które zgodnie 
z prawdą podały, że nastąpiła опа na kurytarzu 
zamkniętym, t. zw. „piecu*y względnie na t. zw. 
„pochylni“, t. j. przejściu, zdążającem ku górze, 
wzniesianem ла 30° (stopni), а mającem horyzont 
| „Она" połączyć z horyzontem „Badeniego*. Zasta- 

nówmy się jeno nad kwestyą winy. 

Z początku całą winę chciano przypisywać ko- 
walowi Erhartowi, który nie pompował powietrza 
do pieca pompą, przy wejściu z głównego kury- 

| tarza umieszczoną. 

Zważywszy jednak, że biedna ofiara wypadku 
| był równocześnie przeznaczony do pomocy blacha- 
rzowi Arłamowskiemu przy doprawianiu rur йо 
pompy, rur dochodzących jedynie do podstawy 
„pochylni*, że więc działanie pompy było wyklu- 
| czonem na całą „pochylnię* — bezzasadność skła- 
dania nań winy odpadnie, jeżeli się zważy, że we 
| wtorek, t.j. w 24 godzin po wybuchu pompowano 
| kilka godzin powietrze do „pochylni“, że jednak 
urzędnicy z nadradcą starostwa górniczego p. Wer- 
| nerem nie mogli dojść nawet do miejsca katastrofy, 
gdyż skonstantowano 5—6" (stopni) gazu. 

Całą winę należy przypisać jedynie przypad- 
kowi i złemu urządzeniu wentylatorów. Że zaś za- 
| rząd zdaje sobie z tego ostatniego sprawę, świadczy 
Szereg „przygotowań“, jakie czyni, celem przyjęcia 
komisyi w poniedziałek. 

Co zaś do gazów, to w kopalniach soli wy- 
padków ostatniemu podobnych prawie nie ma. Na 
kurytarzach przewiewnych wogóle gazy nagromadzić 
się nie mogą. Gazy, które Istnieją, szczególniej prz, 
soli „spiżowej”, t. j. zmieszanej z piaskiem i „choł- 
dzie“ (miękka materya w składnikach przeważnie 
drzewnych) górnicy często wypalają, przykładając 
płomień do szczeliny, którą się wydobywają. Gazy 
te palą się łagodnie jasnym płomieniem. Nagroma- 
dzone jednak w wielkiej ilości, przy zapaleniu 
tworzą silny gaz wybuchowy. 

Chemicznego składu gazu, który spowodował 
wybuch jeszcze nie zbadano. Jedni chcą w nim 
widzieć gaz bitumeniczny (ten sam, co przy węglu), 
inni gaz, powstały z rozkładu saletry, która całemi 
gniazdami się,w Soli znajduje. 
| Komisya w poniedziałek stwierdzi to wszystko, 

a wtenczas dopiero coś pewnego będzie można 
| powiedzieć, Р 
Wybory da Каву chorych odbyły się w ubiegłą 
| niedzielę, przy bardzo wielkim udziale członków 
ji ogromnej, jak na nasze stosunki, agitacyi. 

Walka toczyła się pad hasłem „precz z do- 
tychczasowym zarządem”. Przed trzema laty robo- 
| taicy zdobyli tutejszą kasę i wprowadzili swój za- 
| rząd. Teraz jednak zarząd „popadł w niełaskę” 

u niektórych ambitnych członków i ci postawili 

swoją listę. 

Opozycya przeprowadziła teraz całą swą listę 
32 delegatów robotniczych, wśród których tylko 
trafem przeszedł zwalczany dotychczasowy prezes, 
zarząd zaś utrzymał się przy liście pracodawców 
(10 członków). 

Wobec tego, że i Brzesko oświadczyło się za 
listą opozycyjną, opozycya rozporządza prawie 40 
głosami i bardzo wątpliiwem jest utrzymanie się 
dotychczasowego zarządu przy sterze. 

Pożar pokojowy wybuchł wczoraj w sklepie 
Kalmana Berglasa. Zapaliła się benzyna w lampie. 
Zaalarmowano straż, zanim jednak przybyła na 
miejsce zdołano lampę wystawić na ulicę, gdzie ро 
chwili eksplodował z hukiem zbiornik. Pożar 8po- 

| wodował małą szkodę w zniszczonych towarach. 

Wieczór listopadowy. Staraniem „Czytelni robo- 
czej* odbędzie się dnia 5 b. m. w „Sokole* wieczór 

| listopadowy. Na program składa się odczyt Bole- 
sława Limanowskiego a powstaniu listopadowem, 
deklamacye i śpiew. 


' Szkoła 


£. k. koncesyonowana 1 dypiomowana 


kroju damskiego modernisiyczneśo 


(liajnowszego). 
| Tuiormacye i wpisy w dai zwykle ed gedsiny 9—12 i od 3—6 ul. Sławkowska 29 dnwaiej Basztowa 18. 


| 
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„VULCAN” 
piece stałe cieplo utrzymujące 


okazały sie najlepszymi. Ogromna siła ogrzewania przy 
bardzo małem użyciu paliwa. Do nabycia we wszyst» 
kich handlach pieców osobliwych i handlach żelaza. 


Osobliwy wyrób firmy 


Меѕпег & Breltfeld 


Tow. з ogr. par. 


Huty, żelaznej, Breitenbach (Czecky). 
„VULCAN* jest prawnie zabezpieczony wobec licznych 
naśladownictw i odlany na drzwiczkach każdego pieca, 
na co trzeba zwracać uwapę przy zakupnie. Cenniki 
Ы za darmo, apłacone wysyła zastępstwo na Galicyę 


Zjedn. auste. akcyjne 
Tow. żeglugi parowej 


ИЙИН 


Regularna 1 bezpośrednia komunikacya 
z Austrgi do Ameryki, Kanady it. p. 


# ROZKŁAD JAZDY: 


а) z Tryestu do Nowego b) z Tryesiu do Argentyny przez Kraków з: ulica Mostowa L. 10 a, г: Telefon 1481. 
Yorku Rio de Janeiro —-———— 
Oceania Ш październ. Таша 12 październ. 
Alice Eugenia 26 
Argentyna Е. listopada Atlanta 18 listopada 


Martha Washington 18 E Sotia Hohenberg 23 é 


A lnla 


Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla Galicyi 
zachodniej i Bukowiny: Kraków; Jeneralna Ajencya Austro- Americany 
GOLDLUST i Sp.. Biuro spedycyjno-kamisowe, Lubicz 7, wagrzaciw dwara Мн. 


Dla Galicyi wschodniej: Lwów : Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na 
Błonie 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie: Tryest: 
Dyrekcya Austro-Americany, Via Malin Piccolo 2. Wiedeń: Biura pasażer- 
skie Austro-Americany l, Karninerring 7. I., Kaiser Josefstrasse 36, uraz 
jeneralna Ajencya Austro-Americany Schenker i Ska. 


F. Lørd Biuro techni чак ыт лс сн ныны 

е 8 uro ес czne. LUBICZ L. 1. { BUDUJE I URZĄDZA 

SKŁAD тету" 1 wszelkich przyborów dla wszystkich zakładów. przemysłowych HI AMS . . 
Р i gospodarczych; jako to: cegielń tartaków, młynów, gorzelń i browarów, Kom- $ NI ROMA | Ciesielski 

pas do тыгу, pły I белшу битне weie zimowe | parle: pasy jedna FABRYCZNE, . . 

nalda szwajcarska, kamienie і walce пуда ie, piły I сугашагк mgietskie, toczki szmiry! боме, е 

papier o drut do teglurek | wicie innych artykułów — Instalacye światia elektrycznego w Krakowle,g Garncarska 14. 

1 przeniesienia sily. Sklad wszelkich artykułów elektrotechnicznych TELEFON Nr. 1079. 


potne erządzenia cogiel 1 tartaków. je na składzie w wielk ciach i wszelkich 

zyach rury, łączniki i armatury. Motory paro we i benzynowe — liwy oryginalne 

iektromotwry, "етот, =з i lampy дөө. Lampy lukawę. Lampki tarowe,! Lampki Тамаш 
Woitrama. — Соз} {муе — Kumenuryny аеры! 


„aoc C- a x EE A. DE z 
Oryginalne ame- AA Lwów Szkoła nauki LECIE Ша ЕРЕШЕ = 
тука кё maszy- UA Sykstuska 29. Tel. 901. kład dla przepisywania i powielania. 
ү dowńieani na Galicyę Kraków Wszelkie przybory do maszyn do pisa- 
a s a 0008 Szewska 18. Tel. 164. dla ipowielania, Warsztat BET. iny. 
Pierwszorzedny MARSI” Kraków- Poleca: аа jakości К 

itrwałości abuwie męskie UL IU 
magazyn obuwia „i Grodzka 20 | damsko ж w och 


Pierwszorzędna cukiernia J. Ры OWOreo | S k i e g 5 | К 


w Krakowie w Sukiennicach przedtem REHMAN 1 MENRICH 


E Ре proslownm odrestavrowanin i powiększeniu lalala w stylo nowoczesnym, ШЫ dla $zenewnej Рай. — Тока миву. Г п 


Kto jest wielkim *^*+*^һ Нети 


palaczam papierosów I bibulek cygaretowych a chce mieć nieuszkodzone ulica Sławkowska L, 14. -- Biuro: Szewska L, 4. 
iwój kariką korespondencyjną do firmy: gdzie otrzyma darmo i opłatnie dotyczący prospekt, 


oraz kompletne wyprawy dla niemowląt w wiel 


| ШИ 01001000 сааса 


B ШЇШШШШШИ ©” анон 8 RRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 12. 


vis a vis kościoła ёш. Wojciacha. 


Ubania portow. — йоту Magazyn ubiorów męskich HENRYKA DATTNERA 


dla pp. Studentów. — Płaszcze 
angielskie. — Nowości na sezon przedtem Braci ISCOWITSCH, Kraków, Rynek 12. 


obecny === poleca Wykonanie wykwintne. === Маіегуаіу krajowe i zagraniczne. 


KONFEKCYA DZIECIĘCA 55 poleca na sezon obecny w wielkim wybo- 
przy ulicy Grodzkiej [у б, rze płaszcze, żakiety, paltoty i ubranka dla 
W podworcu, pod firmą: 0%! chłopców, jak również sukienki, kapuzy itp. 


Doborowa kuchnia pod kierownictwem pierwszorzędnego kuchmistrza 2 War- 


szawy. — Piwo pilzneńskie. — Piwnica zaopatrzona obficie w najlepsze na- 
poje i trunki. — Cztery gabinety artystycznie urządzone. — Mała sala na 
bankiety, wesela i zebrania towarzyskie. — Codziennie koncert muzyki sala- 


=== pod nowym zarządem otwarta została dnia 24 września. == nowej. Antoni Kwiatkowski i Rudolf Strelt, restauratorzy. 
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CENTRALNY BANK i STREDNI BANKI | 4 ы isi Пл 
Wkładki na książeczki i rachunki bie- Otwartej SAgprzer cały апе 
а 3 Е * 5 ү кә od 8 rano da 7 wieczór bez przerwy. 
Czeskich Nas [ИШИ = ПШ w KRAKOWIE —— Českých Spófelen | 240° oprocemowuje do 4 i pól pracem т 42, a róg św. Jana LoL 


wchód od ulicy św. Jana L. 1. Najtańsze przekazywanie pieniędzy do | Wszelkie transakcye bankowe w ra- 
Wkładki oszczędności około kor. 115,000.000. Ameryki przez własne banki, mach statutu. 


“wszelkiego rodzaju — poleca jedyny w kraju 


Maga Fuler Synów Stanisława Wrońskiego 
Lwów, ul. Teatralna 5. — Kraków, plac Szczepański 2. — Tarnów, pl. Sobieskiego 5. 
© W porze letniej: Futra do przechowania przez lato podfgwarancyą. Wykonanie wszelkich robót © 


znacznie taniej niż w zimie. — Pierwszorzędne pracownie. 


! Bluzki, Halki I 


od skromnych do najwytworniejszych. Szale an- 
gielskie Himalaja, koronkowe i gazowe. — Woalki, 
Hękawiczki, Pończochy. — Bielizna damska baty- 
słowa, webowa i perkalowa. — Trykoty damskia 
wełniane, jedwabne i Crepe de Sante — poleca 


KAROL JAROSZ ИДИ SPÓŁKA 


Kraków, Rynek gł. 41. Linia A-B. 
Wyhór wielki ! Ceny niskie ! 


0-09 
С. k. Uprzywilejowana Fabryka Maszyn 


Ф 
ZIELENIEWSKI KRAKÓW 


| | 
Rok założenia 1804. TOWARZYSTWO AKCYJNE Rok założenia 1804. 


Biuro: Ul. Krowoderska 1. 65. — Telefon Nr. 196. 
Oddział 1. Budowa | MOTORY | Oddział IV. Odlewar- 


maszyn: nia żelaza i metali: 
Maszyny parowe, pompy, ma- Odlewy budowlane i maszynowe 


dług własnych lub nadesła- 

szyny wyciągowe, kopalniane, Во Е R 

ych modeli do 10 ton w jednym 
kompresory i t. p. awal 


Oddział 11. Kotlarnia: Oddział V. Budowa 
Kotły parowe różnych systemów statków: 
Е Statki rzeczne, parowe і moato- 


i wielkości 
гоме, ladzie, bagry lądowe i rze- 
czne, parowe i motorowe, 


Oddział Vi. Budowa 
motorów: 


Motory naftowe i ropne гајпо- 
wszej konstrukcyj „ELZETA*. 


ЖЕ, Жї 


= 


ЖЕ, ХХ 


AX AE 


. 


ФФ: 
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Fabryka maszyn тіаєхағакісћ i cynowarnia 
= - oraz bluro techniczna-mieczarskie - - 


JÓZEF DOBRZYŃSKI 


Kraków, Sluwkowaka 12. 
Dostarcza kompletnych rrządzeń АШ matlaró, obór 1 1. d. 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 


Ф 
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Zakład pogrzebowy „CONCORDIA“ 
JANA WOLNEGO 


Piac Szczepański 2 (dom własny). Tel. 330. 


+ 


9-%. 


+ 


Oddział ill. Budowa 
mostów i konstrukcyi 
żelaznych: 


Mosty kolejowe, drogowe, kon- 
strukcye dachowe i 4. d. 


E 
‚4 


om 
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TAPETY --- TAPETY --- TAPETY 
araz linkrusta, sztukatarye, listwy itp. 


STEFAN IGLICKI 


Kraków, Sławkowska 10. 


Magazyn mebli i Pracownia tapicersko-stolarska. 
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5. 


Akcyjny Eskontuje weksle i dewizy oraz udziela kredytów budowlanych. 
Przyjmuje przekazy iinkasa na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą. 


Rupuje I sprzedaje obce monety, papiery wartościowe i wydaje czeki 


© 
pod najkorzystniejszymi warunkami. 
Przyjmuje wkladki oszczędności, które oprocentowuje od dnia zło- 
żenia, 5000 K dziennie zwraca bez wypowiedzenia (większe kwoty 
za zgodą Dyrekcyi). 


Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 
Ша Stowarzyszeń zarobkowych 
1 gospodarczych - - we Lwowie Stopa procentowa od wkładek zależna 0d umowy. 


Filia w Krakowie, ul. Wiślna L. 4. Godziny urzędowe od 9—1 1 od 3—5. 


Нулу Үнү A 0 {? Naturalny, Składy we 
Aptek i Ll | К | T А/ nader przyjemny wszystkich 
| і ЇЇ. | | g $ Неа a] жекен 


Bluzy, Halki, Czapki sportowe, Szale, Boa strusie, Woale, Żaboty, Ryszki, 


LĄ 
ө е 
[| [| || ро!еса Kołnierze, Krawaty, Pledy, Paski, Parasolki, Parasole, Rękawiczki, Pończochy. 
ЇЇ Fabryczny skład wstążek i koronek. 


Kraków, Rynek $ł., Linia А-В SĘ i Taa peng 
п. пнен Вы ын Przybrania do sukien i kapeluszy. 
W niedziele i święta zamknięty. Listowne zlecenia odwrotnie. 


BEF- MAGAZYN NOWOŚCI DLA PAŃ -%6 


Redaktor i wydawca: Zygmunt Rosner. Drukarnia i Litografia „Polonia“, Kraków, Zacisze 2. 


